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Rok I. (X.) 


Z okazji Zlotu Harcerskiego 


W tych dniach w Poznaniu od- 
bywa się Wszechpolski Zlot Har- 
cerski. 

Z okazji tej warto przypomnieć 
społeczeństwu czem jest harcerstwo 
dla mlodego pokolenia i jaką rolę 
odegrać może w jego życiu. 

Zasługi harcerstwa sięgają jeszcze 
czasów przedwojennych od początko- 
wych lat jego powstania w Polsce. 

Nie będziemy się jednak nad niemi 
zatrzymywali i przejdziemy odrazu 
do roli, jaką odegrać może w społe- 
czeństwie młodzieży po wojnie świa- 
towej. 

Prawdą jest bezsprzeczną, że sto- 
_sunki przedwojenne i powojenne ce- 
chuje ogromna różnica, która ma swój 
wpływ na młode pokolenie. 

Jesi on jeszcze  spotęgowany 
przejściami  wojennemi,  bezplano- 
ra w czasie wojny wychowaniem 
ił. d, 

Młodzież, która w swych pacho- 
lęcych latach stykała się stale z ob- 
jawami największego barbarzyństwa 
i okrucieństwa, młodzież, która nieraz 
na nie musiała patrzeć własnemi 
oczyma, obojętnieć zaczęła na tym 
punkcie, otrzaskała się bowiem przez 
wiele lat ze zwyczajami wojny i teraz 
ma swe poczucie humanitaryzmu 
przytępione, 

To jest jedna cecha młodzieży 
wychowanej w czasie wojny. 

Ale za nią idą i dalsze też smutne. 

Obecne szalone tempo życia, nie- 
ustalone, szczególniej u narodów, 
które ucierpiały dużo w czasie wojny, 
warunki bytu, przykład: stosunków 
w bolszewji, agitacja komunistyczna, 
dyletantyzm powojenny, dorobkiewi- 
czowstwo i t. d. wycisnęło na życiu 
młodzieży swe ogromne piętno. 

Dziś dużo naszej młodzieży daje 
się porwać temu tałszywemu prądowi 
życia, szałuje zasadami, przeciska się 
przez świat „łokciami“ bez oglądania 
się na innych, byle dalej. 

Dla wielu dziś „cel uświęca 
środki”. 

Dla wielu też takie pojęcia, jak 
honor i Ojczyzna są tylko pustym, 
bezdźwięcznym i beztreściwym fra- 
zesem. | 

Daleko dzisiejszej młodzieży od 
poziomu młodzieży przedwojennej 
w niewoli, młodzieży konspiracyjnej 


i gotowej w każdej chwili krew swą 
i życie dać dla Ojczyzny. 

Dziś prywatne sprawy bardziej 
zaprzątają umysły, niż najważniejsze 
zagadnienia ogólnoludzkie czy pań- 
słwowe. 

Na tem tle jaskrawiej uwydatnia 
się wielka i skuteczna praca harcer- 
stwa polskiego, jaką ono prowadzi 
wśród młodzieży, 

Harcerstwo nie jest zabawką — 
jest instytucją bardzo pożyteczną, 
szczególniej w czasach obecnych, 

Skupia ono w swych szeregach 
młodzież obojga płci, przeważnie w 
wieku szkolnym. 

Nic tak nie zilustruje istoty har- 
cerstwa polskiego, jak t, zw. „prawo 
harcerskie", które każdy z harcerzy 
na całe życie składa. 

1. Na słowie harcerza polegaj, jak 

na Zawiszy, 

2. Harcerz służy Ojczyźnie i dla 
niej sumiennie spełnia swe obo- 
wiązki. 

3. Harcerz jest pożyteczny i niesie 
pomoc bliźniemu. 

4. Harcerz w każdym widzi bliź- 
niego, a za brata uważa każdego 
innego harcerza. 

5. Harcerz postępuje po rycersku. 

6. Harcerz miłuje przyrodę i stara 
się ją poznać. 

7. Harcerz jest karny, posłuszny 
rodzicom i wszystkim swoim 
przełożonym. 

8. Harcerz jest zawsze pogodny. 

9. Harcerz jest oszczędny i ofiarny. 

10. Harcerz jest czysty w mowie, 
myśli i uczynkach, nie pali ty- 
toniu, nie pije napojów alkoho- 
lowych. 

Jak widzimy więc z powyższego, 
praca harcerstwa jest przedewszyst- 
kiem pracą wychowawczą. 

Skupiając w swych szeregach mło- 
dzież stosunkowo młodą, a więc ła- 
twą do prowadzenia, harcerstwo daje 
jej to, czego brak odczuwa się teraz 
na każdym kroku — zasady w życiu. 

Zasady te są w prawie harcer- 
skiem jasno skonkretyzowane i obo- 
wiązują bez żadnych kompromisów 
na całe życie, 

O jakości ich nawet nie trzeba 
mówić — oby tylko jaknajliczniej- 
szych znalazły wykonawców, a nape- 


wno patrzelibyśmy w przyszłość ja- 
sno i spokojnie. 

Że nie są one tylko pustym fraze- 
sem a rzeczywiście „prawem“ dla 
harcerzy, dowiodły tego czasy wo- 
jenne, kiedy młodzież harcerska w 
myśl swych zasad w potrzebie stanę- 
ła gremjalnie na zew Ojczyzny, że 
wspomnimy tylko obronę Lwowa 
przed Ukraińcami i rolę, jaką ode- 
grali wtedy harcerze oraz rok 1920 w 
czasie wojny z bolszewikami. 

Wtedy młodzież harcerska zdała 
chlubnie egzamin ze swego poczucia 
obywatelskiego, służyła za przykład 
poświęcenia innym i krwią wielu o- 
fiar przypieczętowała swe przyrze- 
czenie harcerskie. 

Wypadki te stanowią chlubną 
kartę w historji harcerstwa polskiego 
i stanowić mogą prawdziwą jego du- 


ę. 

Wtedy harcerstwo dowiodło, że 
praca, którą wśród młodzieży pro- 
wadzi, jest pracą skuteczną i dla kra- 
ju jaknajbardziej pożądaną, gdyż 
produkuje zastępy obywateli bez ska- 
zy, o prostolinijnych charakterach, 
obywateli godnych miana Polaków. 


To są kardynalne, podstawowe 
korzyści. jakie daje harcerstwo. 

Sa jednak jeszcze i inne, o któ- 
rych nie należy zapominać, a które 
choć może mniej ważne razem wzięte 
jednak dają całokształt pracy har- 
cerstwa wśród młodzieży. 

Weźmy chociażby taką rzecz jak 
pogode charakteru. 

Harcerstwo uczy swych członków 
znosić wszelkie przeciwności losu z 
pogodą, bez zniechęcenia, bez opusz- 
czania rąk w myśl zasady, że kto po- 
trafi wytrwale do czegoś dążyć musi 
dopiąć kiedyś swego. 

Harcerstwo propaguje życie bez 
nałogów — członkom jego nie wolno 
ani pić alkoholu ani palić tytoniu, 
prowadzi też ono ożywioną akcję o- 
bozową, turystyczną, krajoznawczą, 
samokształceniowa, humanitarną itp. 

Daje więc swym członkom dobrą, 
zdrową radę na wszelkie okazje ży- 
ciowe i wychowuje ich tak, by w 
chwili slanowczej nie potrzebowali 
się wahać, jaką należy obrać drogę, 
a potrafili znaleść najlepszą. 

Harcerstwo pozatem wdraża mło- 
dzież do życia organizacyjnego, uczy 
swych członków czem jest zespół i 
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jaką on stanowi siłę w porównaniu 
do luźnych jednostek. 

A praca zespołowa siłą rzeczy u- 
czy ofiarności i poświęcenia się ce- 
lom wspólnym, uczy skutecznej wza- 
jemnej pomocy i wdraża młodzież do 
przyszłych działań zbiorowych. 

Harcerstwo nie zapomina też i o 
wychowaniu fizycznem swych człon- 
ków, rozumiejąc, że dopiero rozwi- 
nięte cechy moralne i fizyczne stwa- 
rzają typ prawdziwego pożytecznego 
człowieka. 


JUNAK 


W mniejszym zakresie, choć rów- 
nież skutecznie prowadzi harcerstwo 
akcję przysposobienia wojskowego, 
co, jeśli się weźmie pod uwagę znana 
już gotowość harcerzy do obrony 
kraju jest ważną gałęzią w ogólnej 
jego działalności. 

Jak widzimy więc, bilans pracy 
harcerstwa jest bogaty i rozmaity. 

I naprawdę powiedzieć możemy, 
że im więcej harcerzy i harcerek bę- 
dziemy mieli, tem więcej będzie w 


ad 
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kraju pożytecznych i szlachetnych o- 
bywateli, 

A więc gdy chcemy jasno palrzeć 
w przyszłość, gdy leży nam na sercu 
i interesuje sprawa obywatelskiego 
wychowania młodzieży, nie powin- 
niśmy szczędzić pomocy harcerstwu 
polskiemu, a dzieci swoje śmiało mo- 
żemy powierzyć harcerstwu, śdyż na- 
pewno znajdą tam fo, czego dziś tak 
potrzeba młodzieży — godziwą roz- 
rywkę oraz trwałe i zdrowe zasady 
życiowe, 


Harcerstwo Wielkopolskie a sport strzelecki 


Z stowarzyszeń i organizacyj mę- 
skich, zbliżone do wojska, jest har- 
cerstwo. Usiłuje ono wychować typ 
obywatela prawego, moralnie dosko- 
nałego, poświęcającego się całkowi- 
cie ojczyźnie, a wielki nacisk kładzie 
na fizyczne wyrobienie swoich człon- 
ków, Przeto uwzględnia w szerokim 


w ten sposób prastary gród polski 
dla wskrzeszonej Ojczyzny. Poza 
nadmienionym powyżej faktem hi- 
storycznym znamy wiele innych 
przykładów zbrojnej walki organiza- 
cji harcerskiej. Aby przytoczyć przy- 
kład z najbliższego otoczenia, przy- 
pomnę, że w r. 1918, kiedy już Ma- 


Z życia naszych harcerzy, 


zakresie wychowanie fizyczne i wy- 
szkolenie wojskowe. 

Harcerskie wychowanie młodzie- 
ży jest identyczne z wychowaniem 
chłopca i młodzieńca greckiego. 
Grek, w szczególności Ateńczyk, dą- 
żył do ideału mężczyzny, którego 
określał jako „kalos k'agathos", „ja- 
ko fizycznie dzielnego, w boju męż- 
neśo, a przytem niemniej szlachet- 
nego na duszy"; inaczej mówiąc, dą- 
żył, co jest również ideałem harcer- 
skim, żeby „w zdrowem ciele był 
zdrowy duch". 

Że harcerstwo w obronie Ojczy- 
zny najwięcej zbliżone jest do woj- 
ska, udowodniło kilkakrotnie w cią- 
gu swego stosunkowo krótkiego 
istnienia. Nadmienić tu można obro- 
nę Lwowa w r. 1918 przez nieśmier- 
telne „Orlęta“, fakt w historji Polski 
dotąd niebywały, zasługujący na naj- 
wyższe uznanie. Młodzi harcerze, 
chłopcy szkolni, stawiali przez kilka 
miesięcy z niesłychanem męstwem 
opór Rusinom aż do nadejścia więk- 
szych posiłków wojskowych, ratując 


łopolska i Królestwo cieszyły się 
wolnością, harcerze wielkopolscy za- 
inicjowali powstanie i walnie przy- 
czynili się do wypędzenia Niemców. 
Tworzyli własne jednostki bojowe 
i, przy szczupłej ilości regularnego 
wojska, zdobyli, a zdobyte ziemie 
trzymali w swem posiadaniu do cza- 
su przybycia silniejszych oddziałów 
wojska. Wyrwanie Niemcom Wiel- 
kopolski zawdzięczamy w wielkiej 
mierze harcerstwu. 


Z powyższych danych nie trudno 
wyciągnąć wniosek, że organizacja 
harcerska jest owiana duchem służ- 
by żołnierskiejj Duch tak uzasad- 
niony jest tłem i okolicznościami, na 
którem i w których harcerstwo ma 
swój początek, Wszak harcerstwo 
powstało w czasach, kiedy wysiłki 
społeczne skierowane były ku zdo- 
byciu niepodległości. Podobnie an- 
gielski' skautyng zorganizowano w 
warunkach wojennych jako oddział 
pomocniczy regularnej armji. Cha- 
rakter wojskowy harcerstwa, pocho- 
dzący z ducha czasu powstania orga- 


nizacji pozostał, a nawet się umoc- 
niłł Uważając obronę państwa za 
konieczność i obowiązek jego oby- 
wateli, zaprawia organizacja swoich 
harcerzy w władaniu bronią od 
lat możliwie  najwcześniejszych. 
To też harcerze, przychodzący do 
wojska dła odbycia obowiązkowej 
służby, pod względem wojskowości 
nie przedstawiają całkiem surowego 
materjału. Uznając to, robią władze 
wojskowe zaciąśniętym harcerzom 
różne ulgi i udogodnienia, a przy 
szkoleniu wojskowem nie zaszerego- 
wanych jeszcze harcerzy idą wła- 
dzom harcerskim na rękę. popierając 
wydatnie ich dobre chęci i usiłowa- 
nia. Niedawno znowu dały władze 
wojskowe chlubny dowód poparcia 
organizacji harcerskiej tem, że cbię- 
ły protektorat i dały ołicerów - in- 
struktorów na „Kurs dła instrukto- 
rów i sędziów strzeleckich Chorągwi 
Wielkopolskiej Z, H., P.*. 


Kurs ten urządziła Komenda Cho- 
rąświ Męskiej w Poznaniu pod pro- 
tektoratem kierownika Okręgowego 
Urzedu W. F. i P. W. p. majora Fe- 
dorczyka. Otwarcie kursu nastąpiło 
przy udziale gości ze sfer wojskowych 
i władz harcerskich. Przemawiali na 
otwarciu pp. mjr, Fedorczyk, kpt. Mi- 
lian — komendant obwodowy na m. 
Poznań —i dh. km, Władysław Czar- 
niecki — komendant Chorągwi Wiel- 
kopolskiej. Uczestnicy, zgłoszeni na 
kurs w liczbie około 60, rekrutowali 
się z członków starszyzny (harcmi- 
strzów i podharcmistrzów), drużyno- 
wych, przybocznych i starszych har- 
cerzy drużyn zarówno szkolnych, jak 
i pozaszkolnych. Na program kursu 
składały się: Organizacja strzelectwa 
w Polsce i zagranicą, związki strzelec- 
kie w Polsce i zagranicą, sport strze- 
lecki w Z.H.P.i organizacjach skauto- 
wych zagranicą, nauka o broni woi- 
skowej, małokalibrowej i krótkiej, 
metodyka i instrumentowanie nauki 


Nr. 


27 


o broni, budowanie strzelnic wojsko- 


wych i 


małokalibrowych, higjena 


sportu strzeleckiego, trening strze- 
lecki i ćwiczenia praktyczne, sędzio- 


wanie. 


Wykładali na kursie pp. kpt. 


Miljan, Kmdt. Chor. Czarniecki, mjr. 


Grefner, 


przyboczny Kmdta Chor. 


Stanisław Czapiewski i komendant 


JUNAK 


kursu Czesław Hawliczek, Na za- 
kończenie kursu odbyły się eszami- 
ny na instruktorów i sędziów strze- 
leckich, W skład komisji egzamina- 
cyjnej wchodzili: pp. mjr. Fedorczyk, 
jako przewodniczący i wszyscy wy- 
kładowcy. Kurs został zakończony 


drugiemi zawodami 


eliminacyjnemi 
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Chorągwi Wielkopolskiej, które się 


odbyły w Poznaniu. 


Zawody te są 


traktowane jako wstępne przed dru- 
giemi związkowemi zawodami strze- 
leckiemi, które się odbędą podczas 
Zlotu Narodowego w Poznaniu w 
lipcu roku bieżącego, 


F. M. 


SI 


Sai 


14, 


15? 


16. 


17. 


18. 


19, 


20. 


Gimnastyka dla zdrowia 


Program 8, 


Marsz w miejscu, 

Półprzysiad, ramiona w dół, w 
krzyż — i wymachy przodem; w 
skos ze wspięciem, 

Krążenie głową. 

Ramiona w zwyż — i skłon w 
dół z chwytem za kostki i skłony. 
Skurcz ramion — i rzuty w zwyż 
ze skłonem głowy w tył, 

Wypad pochyły w bok, ramiona 
w bok — i skłony tułowia z 
chwytem głowy jedną ręką, 
Cztery podskoki w miejscu i skok 
rozkroczny z wymachem ramion 
w bok. 

Wznos ramion wzwyż ze wspię- 
ciem. 

Siad na krześle — i wypuklanie 
piersi, 

Trzy wymachy nogą w tył i w 
przód i waga, ramiona w bok, 
Skłon podparty i pochód rękami 
do podporu przodem i pochód no- 
gami do skłonu podpartego, 
Chwyt bioder -— i waga bokiem. 
Rozkrok, ramiona w zwyż — i 
opad, wymachy ramion w opa- 
dzie i wyprost, 

Leżenie tyłem, wsparcie rękami 
— i pływackie ruchy nóg. Stanie 
na rękach i chodzenie, 

Marsz wspięty w miejscu. Jedno 
ramię w bok, drugie w zwyż — 
i zmiana położenia wymachem w 
przód. 
Wypad podparty — i podskoka- 
mi zmiana nóg. Bieg w miejscu. 
Stopy wraz, ramiona w` bok, 
skurcz — i skręty tułowia z za- 
machem ramienia, 

Skakanka. Podpór rękami na 
stole —- i ćwiczenie odbicia, Skok 
w miejscu z wymachem ramion 
przodem w zwyż. 

Wznos ramion przodem w zwyż 
i opust bokiem. 

Marsz we wspięciu ze skurczem 
nóg. 


Objaśnienia. 
W miejscu maszerujemy w ciągu jednej 
minuty opisanemi odmianami kroku, 


Zmieniamy je pewnej ilości kroków. 
Stojąc w półprzysiadzie krzyżujemy ra- 
miona w dół i ćwiczymy rozmachy ra- 
mion przodem wskos z równoczesnem 
wspięciem, Równocześnie z opustem 
ramion, wracamy do półprzysiadu. 
Skłaniamy głowę wprzód i ściągamy 


10. 


brodę w dół, następnie zatłaczamy 
wierzchołkiem głowy obszerne koła w 
lewo i prawo, 

W pestawie zasadniczej wznosimy ra- 
miona w zwyż, skłaniamy się w dół 
szybko i chwytamy za kostki, Tu wy- 
konujemy cztery skłony (zamach głową 
w dół i skurcz ramion w łokciach i pro- 
stujemy tułów a ramiona cpuszczamy w 
dół. Ćwiczenie to wykonując rytmicz- 
nie lecz dokładnie powtarzamy cztery 
do pięć razy. Najważniejszą rzeczą w 
tym ruchu jest utrzymanie prostych ko- 
lan przez cały czas ćwiczenia, szczegól- 
nie w czasie powtarzających się skło- 
nów, 

Skurcze i rzuty ramicn wykonujemy 
jak w poprzednich programach, lecz ze 
znaczniejszą intensywnością i powtarza- 
my je większą ilość razy. W czasie rzu- 
tów ramion w górę skłaniamy głowę 
nieco w tył i spoglądamy na palce rąk. 
Z postawy zasadniczej wykonujemy wy- 
pad w lewo i równocześnie wznosimy 
ramiona w bok albo stajemy w szero- 
kim rozkroku, ramicna wznosimy w bok 
i uginamy lewą nogę w kolanie, Na- 
stępnie w lej postawie wypadnej w 
lewo pochylamy tułów ku nodze wy- 
padnej (ugiętej) tak daleko, aż znajdzie 
się w przedłużeniu nogi prawej. Głowę 
utrzymuje się stale prostopadle do osi 
barków a ramiona prostopadle do po- 
dłóżnej osi ciała. Ż tej postawy wyj- 
ściowej skłaniamy wolno tułów w pra- 
wo. W skłonie prawe ramię jest wy- 
prostowane i dochodzi do równoległej 
z prawą nogą, lewe ramię natomiast 
równocześnie ze skłonem ugina się w 
łokciu i ręka opiera się o ciemię, 
Równocześnie z wyprostem  tułówia 
prawe ramię prostuje się w bok. Skło- 
ny w prawo wykonujemy cztery lub 
pięć razy poczem zmieniamy postawę 
wyjściową i powtarzamy ćwiczenia w 
drugą stronę, 


. Podskakując w miejscu każdy czwarty 


podskok wykonujemy energicznie. W 
locie wykonujemy rozkrok i wymach 
ramicn w bok. Spadając szybko łączy- 
my nogi i opuszczamy ramona. Ćwi- 
czenie powtarzamy cztery do pięć 
razy, 

Wolno przenosimy ciężar ciała na palce 
stóp í równocześn'e miękkim ruchem 
wznosimy ramiona w zwyż. Ruch ra- 
mion zarówno przy wznoszeniu jak 
opuszczaniu rozpoczynają łokcie, Skoro 
ramiona będą skierowane w górę należy 
je mocno wyprężyć i spojrzeć na palce, 
potem znowu miękko opuszczać w dół. 
Ćwiczenie powtórzyć trzy do cztery 
razy. 

Siadamy prawidłowo na krześle, rękami 
chwytamy za boki krzesła od spodu. 
Tułów wyprostowany przylega do opar- 
cia, W tej postawie siedzącej skłaniamy 
kilkakrotnie głowę w tył i górną część 
tułowia, 

Wyprostowaną prawą nogą wykonuje- 
my trzykrotny wymach w przód i w tył. 


Al. 


12. 


13. 


14. 


15; 


16. 


17. 


Ostatni wymach kończymy wagą, ra- 
miona wznosimy w kok, Ćwiczenie po- 
wtarzamy cztery razy na obie nogi, 
Ze skłonu podpartego maszerujemy rę- 
kami w przód i dochodzimy do podporu 
przodem. W odporze wyginamy ramiona 
w lekciach, prosiujemy i nogami masze- 
rujemy do skłonu podpartego. Ćwicze- 
czenie powtarzamy do czterech razy. 
Wagę bokiem wykonujemy na wypro- 
stowanej nodze postawnej, Tułów po- 
chylony w lewo (prawo winien osiąg- 
nąć poziome położenie wraz ze wznie- 
sioną prawą (lewą) nogą. 

W rozkroku wznosimy ramiona w zwyż 
i wolno wykonujemy opad w przód. W 
opadzie ćwiczymy wymach ramion w 
tył i w zwyż cztery razy, poczem, mając 
ramiona wyprostowane w górę, prostu- 
jemy tułów do postawy wyjściowej. Po- 
wtarzamy dwa lub trzy razy. 
Pływackie ruchy nóg ćwiczymy jak po- 
przednio, zwiększając ich ilość, — W 
staniu na rękach próbujemy chodzić na 
rękach. p 

Maszerujemy wolno w miejscu na pal- 
cach przy zupełnem rozluźnieniu 
mięśni. 

Z położenia prawe w zwyż, lewe w 
bok bieśną ramiona równocześnie w 
przód. Na szerokości barków ii ich wy- 
sokości dłonie zmieniają swe kierunki: 
prawa zwraca się w dół a lewa do 
środka, następnie ruch ramion odbywa 
się dalej w kierunkach innych: prawe 
biegnie w bok, lewe w zwyż. Ćwicze- 
nie powtarzamy sześć do ośm razy, 

W wypadzie w przód opuszczamy ręce 
na ziemi i podskokami zmieniamy nogę 
wypadną sześć do ośm razy, 

Bieg w miejscu jak poprzednio, 

W postawie spojonej (stopy złaczone) 
kurczymy ramiona w bok i skręcamy 
tułów kolejno w lewo i prawo. W skrę- 
tach pomagamy sobie wymach tego ra- 
mienia w którego stronę skręcamy tu- 
łów. Ramię ma być wyprostowane w 
bok i utrzymane w poziomie przez cały 
czas ruchu, 


18a) Skakankę ćwiczymy znanymi sposobami 


przez 45 sekund. 


b) Rękami opieramy się na stole a ugina- 


jąc i bardzo szybko prostując nogi od- 
bijamy się od ziemi całemi powierzch- 
niami podeszew, Po kilku wolnych od- 
biciach robimy jedno energiczne. Od- 
bicie ćwiczymy przez dziesięć sekund. 


c) Stajemy na palce, naginamy nogi do 


19. 
20. 


półprzysiadu i nieznacznie odchylamy 
ramiona w tył, Dalej prostując nogi 
bardzo szybko wyskakujemy w górę a 
równocześnie wykonujemy wymach ra- 
mion przodem w wyż i bezpośrednio po 
tem przodem w dół. Doskakujemy do 
półprzysiadu, poczem stajem we 
wspięciu i na całych stopach, Cwicze- 
nie powtarzamy bardzo dokładnie czte- 
ry lub sześć razy. 

Jak poprzednio. 

Jak poprzednio, 
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Apel Zw. Tow. Pow. i Woj. 
D. 0. K. VII 


Dnia 7 lipca odbył się w Pcznaniu pod 
wysokim protektoratem gen, Dzierżanow- 
skiego, d-cy O, K. VIL Apel Związku to- 
warzystw powstańczych i wcjaków D, O. K. 
VII, na który przybyły związki: wszystkich 
okręgów podległych tut, D, O. K. Koła 
prowicjonalne były b. licznie reprezento- 
wane ze sztandarami, tak że ogólna ilość 
uczestników apelu przekroczyła 2000 osób. 


Tow. Powst, i Woj, jest na terenie D, O. 
K, VIL jednym z najpoważniejszych i naj- 
liczniejszych związków, a swą żywotnością 
przoduje w pracy społecznej craz w. £, i p. 
w. ma naszym terenie, 

Apel ten połączony był z zawodami 
lekkoatletycznemi i sprawności poszcze- 
gólnych cddziałów oraz ze ształetą granicz- 
ną t. zw, sztafetą szlakiem bojówek po- 
wstańczych, 


JUNAK 


Apel rozpoczął się zbiórką na PI Ber- 
nardyńskim, poczem po przeglądzie odpra- 
wione zostało w kościele pobernardyńskim 
uroczyste nabożeństwo przez ks. dziekana 
Steinmelza, po którem cdbyła się defilada. 
Defiladę prowadził komendant związku 
pułk, rez. Józef Lange, odebrał zaś na 
placu przed Zamkiem w zastępstwie d-cy 
O. K. płk. dypl. Zahorski, wiceprezydent 
miasta Kiedącz, płk. rez. Chłapowski, pre- 
zes związku oficerów rezerwy dr. Gło- 
wacki, prezes związku towarzystwa po- 
wstańców i wejaków. Fo defiladzie związki 
udały się pod pomnik Kościuszki, na którym 
złożyli wieńce pp. St Steinmetz, płk. rez. 
Śliwiński, prezes związku tow, powstańców 
i wojaków dr, Głowacki i w. innych. 

Na tem zakończono apel, wysyłając 
swych delegatów, klórzy złożyli wieniec 
pod pomnikiem powstańców pcznańskich na 
cmentarzu Łazarskim. 

Po imponującym apelu, który był świet- 
nym przeglądem sił Fowst, i Woj. D. O. K. 
VII. należy im życzyć dalszej owocnej pra- 
cy na niwie społecznej, 


Międzynarodowy Zlot Harcerski w Anglii 


W sierpniu 1929 roku odbędzie się w 
Anglji koło Liwerpolu III Międzynarodowy 
Zlot Skautów (Harcerzy) z całego świata, 
w którym wezmą udział reprezentacje 
organizacyj skautowych, liczących obecnie 
ponad trzy miljony członków z 42 państw, w 
ogólnej liczbie 30,000 ludzi, 

Skauting, któremu dziś tak Liga Naro- 
dów, jak i wszystkie istniejące Państwa po- 
święcają baczną uwagę, jest jedną z tych 
organizacyj, która bardziej niźli inne może 
dopomódz do spopularyzowania nowych 
wartości kulturalnych i idei, które potrafił 
już wnieść do dorobku ogólno-ludzkiego. 

Jednym z podstawowych celów Skautin- 
gu jest braterstwo młodzieży całego świata, 
które w najbliższej przyszłości ma dopro- 
wadzić do zniknięcia zatargów międzynaro- 
dowych na kuli ziemskiej, To zbliżenie Na- 
rodów nie ma jednak na celu zatarcia cech 
istotnych poszczególnych narodów, przeciw- 


Życie Zw. Tow. Powst. i Woj. 
w rej. 16 D.P, w Grudziądzu 


Związek Towarzystwa Powstań- 
ców i Wojaków na terenie O. K, VIII 
powstał już w roku 1918 pod nazwą 
„Związek byłych Wojskowych”. 
Związek ten liczył zaledwie w swych 
szeregach 200 członków, natomiast z 
chwilą objęcia Pomorza przez władze 
Rzeczypospolitej Polskiej liczba 
członków gigantycznemi krokami po- 
sunęła się naprzód, skupiając w swe 
szeregi tych, którzy gotowi byli słu- 
żyć Ojczyźnie, t. j. byłych powstań- 
ców Górnego Śląska, a wreszcie by- 
łych wojskowych, którzy krew swoją, 
roniąc na kresach wschodnich, lub 
też zachodnich, dokazali, że gotowi 
oddać Matce Ojczyźnie to co jest im 
najdroższe — życie. 

Nic dziwnego, że liczba z 200 
członków z grudnia 1918 roku — 
wzrosła (po 10-ciu latach naszej. nie- 
podległości) — do cyfry blisko 17.000. 


nie wymaga od każdej organizacji narodo- 
wej pielęgnowania do ostatecznych granic 
posuniętej miłości Ojczyzny. 

Jako jeden z najważniejszych sposobów 
realizowania międzynarodowego braterstwa, 
uznała Międzynarodowa Rada Skautowa 
wzajemne zapoznanie skautów różnych na- 
rodów wśród różnych sposobów, któremi to 
można przeprowadzić, wysunęły się na czo- 
ło „Złoty międzynarodowe zwane „Jambo- 
ree", 


Za pierwotyp takiego „Jamboree" można 
uważać zlot skautów angielskich w roku 
1913, na który między innemi delegacjami 
zaproszono także polskich skautów. Delega- 
cja ta w liczbie 52 ludzi, złożona z przed- 
stawicieli wszystkich zaborów, przezwycię- 
żywszy liczne trudności, doprowadziła do te- 
go, że ogłoszono ją i zarejestrowano jako 
delegację Polski, której na mapie Eu- 


Obecnie Związek byłych Wojsko- 
wych nosi nazwę: „Związek Towa- 
rzystwa Powstańców i Wojaków O. 
K. VIH" z siedzibą w Grudziądzu i 
ma zorganizowane placówki nie tylko 
we wszystkich miastach, wioskach 
kościelnych, lecz i we wszystkich 
większych wsiach. 

Wielką zasługę przy organizacji 
Związku Powst. i Wojak. położył 
pierwszy prezes tego Związku pod- 
pułkownik rez. Hr, Mielżyński Ma- 
ciej, oraz obecny prezes kapitan rez. 
Goga Józef, 

Zadaniem i celem Związku jest 
łączność braterska i niesienie pomocy 
doraźnej członkom, szerzenie i czu- 
wanie nad czystością idei narodowej, 
działalność kulturalno - oświatowa i 
społeczno-państwowa z wyłączeniem 
polityki, oraz kształcenie wojskowe 
członków i pielęgnowanie ducha woj- 
skowego u wysłużonych wojaków, jak 
nie mniej kształcenie i rozwijanie du- 
cha wojskowego wśród młodzieży 
przedpoborowej i społeczeństwa, ce- 
lem przygotowania rezerw. 


Nr. 27 


ropy wówczas nie było i jako taką przed- 
stawiono ją królowi angielskiemu i szerego- 
wi różnych polityków. Działo to się w okre- 
sie konferencji londyńskiej i dzienniki opi- 
suje „Delegacje Polską”, która zwróciła po- 
wszechną uwagę, dawały obszerne historycz- 
ne komentarze o Polsce, Dzięki temu 
już w zaraniu swego istnienia harcerstwo 
na terenie zagranicy oddało duże usługi 
swej Ojczyźnie. 

Na „Jamboree” w 1924 roku, w którym 
brały: udział reprezentacje 38 państw, uzy- 
skaliśmy 5-te miejsce. 

Tegoroczne trzecie z kolei „Jamboree”, 
na którym zjedzie się kwiat młodzieży har- 
cerskiej z całego świata, będzie dzięki swym 
rozmiarom pierwszem i jedynem tego rodza- 
ju zgromadzeniem młodzieży, niewidzianem 
dotychczas na świecie. 

Harcerstwo polskie, pod względem war- 
tości ideowych, jak i przygotowania tech- 
nicznego może śmiało stanąć w szeregu 
pierwszych organizacji skautowych na świe- 
cie. 

Podkreślić należy, że na III „Jamboree' 
nadarza się sposobność zajęcia należnego 
nam miejsca, a trzeba pamiętać o tem, że to 
miejsce zajmie nie Związek Harcerstwa Pol- 
skiego — lecz Polska, 

Harcerstwo Pomorskie, jakkolwiek po- 
wstało o kilka lat później niż w innych 
dzielnicach Polski, szybko nadrabia straco- 
ny czas, gdyż pragnie im dorównać, 

Do „Jamboree” czyni energiczne przygo- 
towania. Brak jednak funduszów uniemożli- 
wia wysłanie choćby najmniejszej delegacji 
na zlot, a przecież Pomorze nie może bra- 
kować tam, gdzie inne dzielnice będą repre- 
zentowane przez dziesiątki harcerzy, Pomo- 
rze musi zadokumentować przed światem że 
jest polskie, 


Czy byłeś 
na P., W.K.? 


Narazie Zw. Tow. Powst, i Woj. 
ukończywszy swoją organizację po- 
szczególnych placówek — przecho- 
dzi do wprowadzenia powyższych ha- 
seł w życie, skupiając w swe szeregi 
młodzież przedpoborową. 

Życiem P. W. i W. F. Związek 
Tow. Powst. i Woj. narazie mało się 
interesuje, ograniczając się do udzia- 
łu w strzelaniu, przeprowadzeniu 
ćwiczeń większych (kompanji, bata- 
licnów i t. p.), mniejszych ćwiczeń, jak 
w drużynie, nie lubią, pomimo, że 
tak do wojska, jak i innych pokrew- 
nych im organizacyj odnoszą się bar- 
dzo życzliwie, karnie i lojalnie. 

Nieomal każda placówka wspo- 
mianego Związku posiada swój sztan- 
dar i przy każdej sposobności bierze 
udział ze sztandarem w uroczysto- 
ściach narodowych, kościelnych i o- 
kolicznościowych, 

Związek Powst. i Woj. dostarcza 
instruktorów dla kadry półzawodo- 
wej P. W. i W, F., a którzy ćwiczą 
członków innych pokrewnych orga- 
nizacyj, należących do P. W. i W, F. 


Nr. 27 
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Uroczystości Świat W.F. i P. W. 
w Gnieżnie, Jarocinie, Międzychodzie, Strzelnie, Mikstacie i Koźminie 


Gniezno 


Z NW, OO ACYCH Komi- 
tetów W, F. W. Powiatowego, Pana 
Słaby'ego i ME Pana Prezydenta 
miasta Gniezna Barciszewskiego, urządzono 
na terenie obwodu p. w. 69 p. p. w mieście 
Witkowo, pow. Gniezno doroczne święto 
W. F. i P. W. w dniu 23 czerwca br, 


Na dworcu we Witkowie po przyjęciu 
przez Obwod. Kmdta P, W, raportu, usta- 


obiedzie wyruszono oddziałami na boisko, 
śdzie odbyły się zawody. 

1. Marsz podróżny 5 klm. — 1 miejsce 
zespół Związku Pow. i Strzelców Gniezno, 
27 min. 35 sek. 

2. Rozbieranie i składanie Kb, — 1 
-miejsce 28 sek, Wróblewski Jarocław, Dr. 
Harc, „Lech'” Gniezno. 


3. Nakładanie i zdejmowanie maski 
przeciwgazowej, — 1 miejsce 5,1 sek. Je- 
drzejewski Zygmunt — gimnazjum  Gnie- 
zno. 


Świeto w. f. i p. w. pow. Gniezno 


8. Pchnięcie kulą Grupa I. — 1 miejsce 
Świątek Edmund Niechanowo 8,80 mtr. 
Grupa I 1 miejsce Hybza Franciszek 
Gimn. Gniezno 10 mtr. 

9, Rzut granatem na odległość Grupa I. 
— 1 miejsce Woźny Piotr, Wlkp. Związek 
Powst, i Strzel, Gniezno 64 mtr. 

10. Rzut dyskiem. — 1 miejsce Zgórec- 
ki Wacław, Kl. Sp. Wenus Gniezno 23,78 
mtr, 

11. Rzut oszczepem. 1 miejsce Szeszy- 
cki Sylwester, Powidz 34,40 mtr. 


L Przyjazd członków P. W. kolejką powiatową z Gniezna do Witkowa, 
Na I. planie przedstawiciele władz wojskowych oraz komitetów W, F. i P. W. 


IL Przyjęcie defilady Młodych Polek z Witkowa. 


1. pułk, dypl, Kawiński, 2, Starosta Słaby, 3. p. Starościna, 4. pułk, Kluczyński, 5, mjr. Szyller, 6. Neuman, burmistrz Witkowa. 


1. ppłk. Szmidt, 


III. Przed wręczeniem nagród zwycięzcom. 


2. p. Starościna, 3. płk, Kluczyński, 4. Starosta Słaby, 5, Prezydent m. Gniezna Barciszewski, 


IV. Defilada komp. honor, huica szkolnego gimnazjum męskiego w Gnieźnie. 


wiono kolejno 6 kompanii P. W. przedpo- 
borowych i wszystkie stowarzyszenia do 
pochodu na Rynek, miejsca przygotowanego 
do mszy polowej, jaką odprawił ks. pro- 
beszcz z Witkowa. Po skończonej mszy 
św. odbyła. się defilada, którą odebrał do- 
wódca piechoty dywizyjnej płk, dypl. Ka- 
wiński w zastępstwie dowódcy dywizji w 
asystencji dowódcy 69 p, p. płk. Kluczyń- 
skiego i sztabu oraz przedstawicieli Po- 
wiatowego i Miejskiego Komitetu W. F. 
PRUVE z ich przewodniczącymi na czele. 
Po defiladzie odbył się obiad żołnierski w 
realności p. Knasta, jaki przygotowali ku- 
charze 69 p. p. z datków ziemian i obywa- 
telstwa oraz z funduszu Powiatowego 
i Miejskiego Komitetu W, F, i P, W., skła- 
dającego się z czterech dań. Po spożytym 


4, Bieg 100 mtr, Grupa I. — 1 miejsce 
12,9 sek, Kołaczkowski Bogumił — gimn. 
Gniezno; Grupa IL — 1 miejsce Ogórkie- 
wicz Florjan — Sokół Witkowo, w czasie 
12,8 sek. 


5. Bieg 400 mtr, Grupa I. — 1 miejsce 
w czasie 58,4 sek. Krawczyk Henryk — 
gimn. Gniezno; Grupa II. — 1 miejsce w 
czasie 58,8 sek. Kaczmarek Witold — Dr. 
Harc. „Lech” Gniezno. 


6. Skok w dal Grupa I — 1 miejsce 
Chełmikowski Edward — Huf, Szk, Handl.- 
Przem. Gniezno 4,63 mtr. Grupa II, — 
1 miejsce Idziński Bogdan — Kl. Sp. Gimn. 
Gniezno 5,48 mtr. 


7. Skok w wzwyż Grupa I. — 1 miejsce 
Bock Feliks — gimn, Gniezno 1,45 mtr, — 
Grupa IL — 1 miejsce Kaczmarek Jan, P. 


W. Kol. Gniezno 1,40 mtr. 


12. Bieg rozstawny 400 mtr, — 1 miejsce 
zespół Huf. Szk, Gimnazjum Gniezno w 
czasie 47,1 sek, 

13. Zawody kolarskie 15 km. — 1 miej- 
sce Grzechowiak Stanisław, Niechanowo w 
czasie 28 min, 15 sek. 

14. Strzelanie z kb. 98 — 150 mtr. — 1 
miejsce zespół Tow. Gimn. Sokół Powidz, 
115 pkt. 

Wręczenia nagród dokonał Prezydent 
miasta Gniezna p. Barciszewski w obec- 
ności przedstawicieli władz wojskowych, z 
dowódcą 69 pp. na czele oraz władz cy- 
wilnych miasta i powiatu Gniezna, Przed 
wręczeniem nagród przemówił p. Prezy- 
dent Barciszewski, podkreślając ważność 
ćwiczeń w Í, i p. w, które dają państwu 
jaknajlepszego żołnierza i obywatela. Na- 
środy zostały ufundowane przez Powiatowy 
i Miejski Komitet W, F, i P. W 


Jarocin 


W dniu 22 i 23 czerwca rb, staraniem 
Powiatowego Komitetu P. W. i W. F, od- 
było się Święto P, W. i W. E. 

W dniu 22 czerwca od godziny 13 zo- 
stało przeprowadzone strzelanie ostre in- 
dywidualne i zespołów do pięcioboju człon- 
ków P, W, przedpoborowych i rezerwi- 
słów, 

W dniu 23 czerwca wczesnym rankiem 
pociągami ze wszystkich kierunków powia- 
tu zjeżdżały się oddziały P, W. wiitane na 
dworcu kolejowym przez orkiestrę kolejo- 
wą, skąd siormowani w jedną kompanję, 
pomaszerowały do koszar. 

Na dziedzińcu koszarowym podzieleni 
na trzy kompanje á 120 ludzi, dwie w u- 
mundurowaniu, jedna po cywilnemu, na 
czele pluton podoficerów rezerwy koło 
Jarocin i drużyna P, W, K, hufca żeńskiej 
szkoły wydziałowej, przy dźwiękach orkie- 
stry kolejowej, pomaszerowały oddziały na 
Rynek, gdzie raport całości odebrał rejo- 
nowy komendant P, W. i W. F. p. major 
Dadlez, poczem kompanje weszły do ko- 
ścioła w celu wysłuchania mszy św., w cza- 
sie której wygłosił okazyjne kazanie ks. 
prefekt Handke, 

Po mszy św. odbyła się defilada, którą 
odbierali: przewodniczący Pow. Komitetu 
P, W. i W, F. p. starosta Modelski, rejono- 
wy komdt, P, W, p. major Dadlez, obwo- 
dowy komendant P, W. p. major Mordar- 
ski i członkowie Powiatowego Komitetu P, 
S i W, F. Defilada wypadła bardzo oka- 
zale. 

O godzinie 13 nastąpiło rozpoczecie za- 
wodów na boisku wojskowem, obok koszar, 
poprzedzone defiladą zawodników w licz- 
bie 74. Podczas 
orkiestra kolejowa, 

Dnia 9 czerwca 1929 r, odbyły się za- 
wody strzeleckie dla członków P. W. po- 
wiatu jarocińskiego, przedpoborowych i 
rezerwistów. 


zawodów koncertowała 


Wyniki strzelań. 

1. Strzelanie indywidualne dla przedpo- 
borowych z broni długiej: 

I. miejsce Piotrowski Jan — oddz, P, W, 
Chocicza pkt, 52 na możliwych 60. 

2. Strzelanie indywidualne dla rezerwi- 
stów z broni długiej: 

I. miejsce Hądzelek Wawrzyniec — Ko- 
ło podof. rez, Jarocin pkt, 32 na możl, 50. 

Dnia 16 czerwca 1929 r, odbyło się strze- 
lanie zespołów, a 3 zawodników do pięcio- 
boju; ogółem strzelało 6 zespołów — 3 ze- 
społy rezerwistów i 3 zespoły przedpoboro- 
wych, 

Wyniki strzelań zespołów. 
Przedpoborowi, 


L zespół hufca gimnazjalnego. 

Grygołowicz Kazimierz, Gołkowski Ce- 
zary, Kaczmarek Leon — pkt, 100 na moż- 
liwych 300. 

Rezerwiści 

I. zespół — Koło podoficerów rez. Ja- 
rocin. 

Trzeciak Stanisław, Bogdaszewski A- 
leksander, Lis Stefan — pkt. 63 na możli- 
wych 300. 


Wyniki zawodów w dniu Święta (23. VL rb.) 

Pięciobój dla członków P. W. przedpo- 
borowych obejmował: 1. strzelanie, 2, rzut 
granatem ma odległość, 3. bieg 100 mtr., 
4. skok w dal, 5. skok wzwyż. 

I. miejsce osięśnął zespół hufca gimna- 
zjalnego Jarocin pkt, 61, otrzymując po raz 
trzeci nagrodę wędrowną, która temsamem 
przeszła na własność hufca, 

Pięciobój dla członków P, W. rezerwi- 
stów obejmował: 1, strzelanie, 2. bieg 100 
mtr, 3. bieg 800 mtr, 4, skok wzwyż, 
5, pchnięcie kulą. 
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I. miejsce osięśnął zespół P. W. Nowe- 
miasto n. W. pkt. 53, 

Zawody lekkoatletyczne indywidualne 
dia członków P. W. przedpoborowych o- 
bejmowały: 1, skok wzwyż, 2, rzut dyskiem, 
3, rzut oszczepem, 4. skok w dal, 5. bieg 
100 mtr, 6. rzut granatem, 7, sztafeta 
4X100 mtr., 8. pchnięcie kulą, 

Wyniki, 

Skok w zwyż: I. miejsce Białas Czesław, 
oddz, p. w. Twardów 1,30 mtr. 

Rzut dyskiem: I miejsce Romała Leon, 
hufiec gimn. Jarocin 25,72 mtr, 

Rzut oszczepem: I miejsce Kubacki Leon, 
oddz, p. w. Nowemiasto 32,50 mtr, 

Skok w dal: I miejsce Grygołowicz Ka- 
zimierz, hufiec gimn. Jarocin 5,53 mtr. 

Bieg 100 mtr.: I miejsce Kuliński Antoni, 
Klub Sp. Wiktorja 13 sek. 

Rzut granatem: I miejsce Torczyk Wła- 
dysław, oddz. p. w. Nowemiasto 68 mtr. 

Sztafeta 4X100 m.: stanęły 4 zespoły — 
pierwsze miejsce osięśnął zespół hufca gim- 
nazjalnego Jarocin 57,1 sek, 

Pchnięcie kulą: I miejsce Romała Leon, 
hufiec gimn. Jarocin 8,98 mtr. 

Czynności głównego sędziego sprawował 
obwodowy komendant PW. i WF, p. major 
Mordarski, sędziego pomocniczego powiat. 
komdt. PW, i WF, na powiat pleszewski p. 
por. Małecki, sekretarza zawodów powia-- 
towy komendant PW, i FW, por. Gulczyń- 
ski. O godz, 17-tej zawody zostały ukoń-- 
czone. Do zebranych zawodników przemó- 
wił p. starosta Modelski, podkreślając zna- 
czenie PW, i WF, dla społeczeństwa i armii 
i że przez należenie do PW, i WF. każdy 
Polak — obywatel spełnia swój obowiązek 
wobec Ojczyzny, hartując ciało i ducha. — 
Po przemówieniu rozdał p. Starosta wraz z 
p. mjr. Dadlezem nagrody w postaci puha- 
rów wędrownych. żetonów i dyplomów. 
O godz. 17,45 oddziały rozjechały się do 
swych miejsc zamieszkania, 


Międzychód 


Dnia 23 czerwca 1929 urządził Powiato- 
wy Komitet W. F. i P. W, święto przyspo- 
sobienia wojskowego. 

Świętem kierował powiatowy komen- 
dant P, W, porucznik Wegner, 

Przebieg święta był nastepujący: 

Dnia 22 czerwca o godz, 21,30 odbył się 
capstrzyk z orkiestrą i pochodniami przez 
ulice miasta. 

Dnia 23 czerwca o godz. 6 odbyła się 
pobudka, 

Przyjazd zawodników odbył się wozami, 
rowerami i pieszym marszem. O godz. 9,30 
zdał ppor. rez, Bota raport p. staroście po- 
czem nastąpiło wzniesienie chorągwi, prze- 
gląd i powitanie. 

P. Starosta Dr. Put witał wszystkich cie- 
płemi słowami i zachęcał do dalszej pracy 
na niwie wychowania fizycznego i przyspo- 
sobienia wojskowego, 

O godz, 9,30 odbyło się nabożeństwo z 
okolicznościowem kazaniem, po którym roz- 
pcczęto zawody strzeleckie, wyścig cykli- 
stów, marsz 5 klm, i pięciobój wojskowo- 
sportowy. O godz. 12 odbyła się defilada 
na Rynku, którą przyjmował D-ca 57 pp. 
ppłk. Unrug, Starosta Dr, Put i kpt. Ba- 
czyński, Obwodowy Komendant P. W. 57 pp. 

Po spożyciu obiadu przez członków P. 
W, i krótkiem odpoczynku rozpoczęto o 
godzinie 14 zawody sportowe, Następnie 
odbyła się defilada i raport zawodników. 
Przed trybuną przemawiał Dowódca 57 pp. 
ppłk. Unrug, witając członków i dziękując 
za wysiłki około akcji w. £ i p. w, udeko- 
rował p. Starosta Dr. Puta odznaką hono- 
rową 57 p. p. 

Wyniki w poszczególnych konkuren- 
cjach: 
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Grupa A, Młodzież przedpoborowa. 


L Strzelanie z broni wojskowej na 100 
mtr. leżąc z wolnej ręki: 1, Przedpob. Racz- 
kiewicz Antoni 91 pierś. I nagroda zegarek 
z łańcuszkiem, 

II. Marsz 5 kim. drużynami: Drużyna P. 
W, Kwilcz 22,27 nagrodę wędrowną i dy- 
plomy. 

III. Pięciobój: strzelanie z kb. 98, skok 
w dal, skok wzwyż, bieg 100 mtr., rzut gra- 
natem. Przedpob. Montewski Franciszek. I, 
nagrodę zegarek, 

IV, Bieg 50 mtr, w workach: Przedpob. 
Tomczak Alojzy 16,1. I, nagroda ubranie 
sportowe. 

V, Bieg 400 mtr. z przeszkodami: Przed- 
pob. Kowalski Feliks 1,16. I. nagroda u- 
branie drelichowe. 

VI. Bieg 800 mir.: Przedpob, Kosicki 
Adam 2,37. I. nagroda żeton złoty, 

VIL Rozbieranie i składanie karabinu: 
Przedpob. Starczewski Zygmunt. I, nagroda 
ubranie sportowe, 

VII. Rzut oszczepem: Przedpob, Staj- 
kowski Ant, 27,95 mtr, I. nagroda oszczep. 

IX. Wyrzut kulą 7t/2 kg.: Przedpob, Pią- 
tek Józef 8,04 mtr, I. nagroda kula, 

X. Rzut dyskiem: Przedpob, Raczkiewicz 
Antoni 25,60 mtr. I. nagroda dysk, 

XI Skok wzwyż: Przedpob, Kałka Jó- 
zef 1,30 mtr, I. nagroda żeton bronzowy. 

XII Skok w dal: Przedpob. Kałka Jó- 
zef 4,70 mtr. I. nagroda żeton bronzowy, 

XIIL Skok o tyczce: Przedpob. Kałka 
Józef 2,10 mtr. I. nagroda żeton złoty, 

XIV. Wyścig cyklistów na trasie 28 klm.: 
Przedpob, Kałka Józef 57 min, I. nagroda 
kałamarz, 

XV. Piłka koszykowa: Rozegrał zespół 
57 pp. i zespół P. W. Sieraków. I, nagroda 
dyplomy i książka „Ósma Olimpjada"”, IL 
nagroda dyplomy, 

XVI Piłka nożna: „Sokół” — Młodzież 
Międzychód 3:3. 

XVIL Kopanie wnęku strzeleckiego: 
Przedpob, Kudliński Stan. I, nagroda ubra- 
nie drelichowe. 


Grupa B. Rezerwiści. 


I. Strzelanie z karabinu na 100 mtr, le- 
żąc z wolnej ręki w masce gazowej: Rez. 
Wieczorek Wład. 92 pierśc, I. nagroda ze- 
garek, 

II, Marsz 5 klm, indywidualny z podbie- 
gami: Rez. Doliński Edward, I, nagroda że- 
ton złoty. 

III, Pchnięcie kulą 7,250 kg.: Rez. Kałka 
Ignacy 7,80 mtr, I. nagroda kula. 

IV. Bieg 800 mtr: Rez, Kałka Ignacy 
2,35. I. nagroda kubek srebrny. 

V. Rzut dyskiem: Rez. Kałka Ignacy 
23,90 mtr, Í, nagroda dysk, 


Grupa C. Kobiety, 


L Strzelanie z broni małokalibrowej: 
członkini P, W. Spławska Teresa 34 pierśc. 
I. nagroda srebrny wazonik. 

IL Bieg 60 mtr.: członkini P, W, Kirch- 
nerówna Helena 10,1. I. nagroda zegarek 
płaski, 

II, Strzelanie z łuku: członkini P. W. 
Jerzówna Marta. I. nagroda łuk i 2 strzały. 

IV. Skok w dal: członkini P, W. Kat- 
kówna Helena 3,20 mtr. I. nagroda dysk. 

V, Rzut oszczepem: członkini P, W. Pa- 
wlaczykówna Wład, 17 mtr. I, nagroda 
oszczep. 

VL Bieg 4X60 mtr.: zespół P, W. Siera- 

ków 43. L nagroda dyplomy, 
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Strzelno 


W dniach 29 i 30 czerwca 1929 r. odbyło 
się Święto P, W, i W. F. w Strzelnie i w 
Kruszwicy ,w którym brały udział wszystkie 
jednostki P, W, powiatu, Powstańcy i Wo- 
jacy, Placówka  Hallerczyków, Bractwo 
Strzeleckie i Ochotnicza Straż Pożarna ze 
Strzelna, 

W dniu 29, VIL o godz. 9 zarządzono 
zbiórkę w Strzelnie i w Kruszwicy. Ilość 
uczestników biorących udział w uroczysto- 
ści w Strzelnie: 220, w Kruszwicy: 260, oraz 
pluton P, W, kobiet ze Strzelna w liczbie 
22 członkiń, Poczem nastąpił wymarsz do 
kościoła. 

Godz. 11,45 powrót z kościoła i defilada 
pochodu. W Kruszwicy defiladę przyjmuje 
p. burmistrz Borowiak, Po defiladzie nastą- 
pił wspólny obiad. 

O godz. 13—17 odbyły się zawody strze- 
leckie o nagrody na strzelnicy Bractwa 
Strzeleckiego w Strzelnie i Kruszwicy, 
godz, 17 odbył się na boisku w Strzelnie 
mecz piłki nożnej między drużyną Piłki 
Nożnej Plut, P. W, Kruszwica, a drużyną 
Piłki Nożnej Plut, P, W, Strzelno z wyni- 
kiem 4:2 na korzyść Kruszwicy, 

O godz. 18,30 wydano wspólną kolację 
dła wszystkich uczestników. 

*O godz, 19,30 zbiórka i wymarsz na ćwi- 
czenia nocne; temat ćwiczeń: ubezpieczenie 
cddziałów na postoju (służba czujek, pla- 
cówek i czat), 

O godz. 22 pochód z capstrzykiem, W 
Kruszwicy z powodu odbywającej się tamże 
uroczystości kościelnych wspólnie z organi- 
zacjami kościelnemi i społecznemi, 

W dniu 30. VI, od godz, 5—6 pobudka 
i śniadanie, 

O godz. 6-tej wymarsz na ćwiczenia 
dwustronne, oddziały P. W. ze Strzelna — 
w kierunku Kruszwicy, — oddziały P. W. 
z Kruszwicy w kierunku Strzelna, 

Temat ćwiczeń: ubezpieczenie oddziałów 
podać marszu i walka spotkaniowa pa- 
roli. 

W miejscowości Stodólno o godz, 8,10 
nastąpiło zetknięcie się obu oddziałów, za- 
kończenie ćwiczeń i wspólny marsz do 
Strzelna, połączonych oddziałów P, W. 
Strzelna i Kruszwicy, 

O godz. 10,15 zbiórka i wymarsz z or- 
kiestrą na uroczyste nabożeństwo, Po na- 
bożeństwie odbyła się defilada wszystkich 
jednostek P, W, oraz organizacji P. W, po- 
wiatu,  Defiladę przyjmowali p. starosta 
Baranowski i p. kpt, Pasterczyk, Obw, Kdt. 
P w otoczeniu przedstawicieli władz 
miejscowych, Po defiladzie wygłosił p. sta- 
rosta Baranowski okolicznościowe przemó- 
wienie, dziękując zebranym członkom P, W- 
za tak liczny udział w Święcie. Następnie 
p. Starosta wyraził swoje uznanie za po- 
łożoną pracę na polu P. W. i W, F, w po- 
wiecie, niektórym kom. Gm. W, F, iP, W. 
i osobom powiatu, Na zakończenie wniósł 
p. Starosta okrzyk na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, trzykrotnie powtórzony 
przez wszystkich zebranych, 

O godz. 12,05 nastąpił atak gazowy na 
Strzelno, wykonany przez eskadrę lotniczą 
3 p. lotniczego z Poznania. Atak wykonany 
przy pomocy świec dymnych i ręcznych 
granatów i C, K. M, wywarł b, silne wraże- 
nie na licznie zebranej publiczności z mia- 
sta i okolicy, O godz. 12,30 nastąpił wspól- 
ny obiad w ogrodzie Parku Miejskiego. Od 
godz. 15—18 odbyły się na boisku miejskim 
RE dźwiękach orkiestry 59 p, p. zawody 
ekkoatletyczne członków P, W, i W.F. 
całego powiatu, Program zawodów był 
urozmaicony. 

Walka pióropuszy w której brali udział 
członkowie P, W, konnego, loterją amery- 
kańską i tańcami, Równocześnie odbyły 
się zawody w strzelaniu z wiatrówki o na- 


środy dla pań i panów. O godz, 18,15 na- 
stąpiło wydanie nagród zawodnikom przez 
p. Starostę. O godz. 18,30 wspólna kolacja. 
O godz. 20—21,30 został wyświetlony obraz 
kinomatograłiczny pod tytułem „Wierna 
Rzeka”, o godz. 20 zabawa taneczna, Wstęp 
do kina i na zabawę dla członków P, W. 
bezpłatny, 


Wyniki zawodów strzeleckich i 
tycznych. 

1, Strzelanie zesp., zespół 5 członk., odl. 
150 mtr. po 4 strzały, 165 pkt, 1/1, Komp. 
Chełmce, 

2. Strzelanie jednostkowe 100 m. leżąc, 
5 strzał. z wolnej ręki 55 pkt, Szarek Wła- 
dysław 2/VIIL K. Wronowy, 

3, Zespoł. broń małokalib. 3 członków 
50 m. 5 strzał. 77 pkt. zesp. 1/V, Komp, P. 
W, Tupadły, 

4. Jednost. małokalib, 25 mtr, stojąc z 
wolnej ręki 44 pkt, Pawlak Jan 3/VIIL K. 
Sławsk. 

5. Rezerwiści 150 mtr. 5 strzałów leżąc 
z wolnej ręki 51 pkt, Białecki Stanisław 
1/11, K. Kruszwica. 

6. Strzel, z wiatr. 12 mtr, 3 strzał. stojąc 
z wolnej ręki 67 pkt, Ogiński Jan, Strzelno. 


Zawody lekkoatletyczne. 
1. Bieg 100 mir, 13,15 sek. Gręzicki Jan 
1/1X, K. Stodoły, 
2. Bieg 800 mtr. 2 m. 30 sek, Tomkiewicz 
Stan. 2/IV, K. Krusza D. 
3. Skok w zwyż 1,40 m, Nowakowski 
Edm. 1/X, komp. Strzelno. 


lekkoatle- 
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4, Skok w dał 4,77 m, Piwek Antoni 
1/V. komp, Ciechrz, 

5. Rzut kulą 7:/, kg. 8,69 Piwek Antoni 
1/V, komp, Ciechrz, 

6. Rzut dyskiem 22,40 m, Włódarek 
Ignacy 1/K, komp. Strzelno. 

7. Rzut oszczepem 28,35 Tomkiewicz 
Stanisł, 2/IV. komp. Krusza. 


Zawody kobiece, 

1. Bieg 60 mtr, 10 sek. Kruszczyńska 
Norb, Plut. P. W, K. Strzelno. 

2, Skok w zwyż 1,05 m, Przybylska Stef 
Plut, P. W, K, Strzelno. 

3. Rzut dyskiem 19,60 m. Przybylska 
Stef, Plut, P. W. K. Strzelno, 

4, Rzut oszczepem 19,15 m. Trzecka 
Halina Plut. P, W, K. Strzelno, 


5. Strzelanie z broni małokalib, 25 mtr. 
stojąc z wolnej ręki 3 strzały 25 pkt. 
Trzecka Halina Plut, P. W, K. Strzelno, 

6. Marsz 10 klm. ze strzelaniem 648 pkt. 
IL m. 1/1. K. Kruszwica. 641 pkt, II. m. 
1/X, K, Strzelno, 


Strzelanie z broni krótkiej ofic. rez. 

Pistolet odleg, 20 mtr, stojąc z wolnej 
ręki 3 strzały 21 pkt, I. Głowacki Leon, 
kpt, rez. 18 pkt, II. Wielich Teodor, ppor. 
rez. 15 pkt, IH, Bydałek Dr., por. rez. 

Kwesta urządzona zapomocą odezwy do 
obywatelstwa miejscowego i okolicznych 
posiedzicieli ziemskich przyniosła w natu- 
raljach wartość 1400 zł łącznie z gotówką. 


Komitet honorowy, organizacyjny i uczestnicy Święta W, F, i P, W. 
w Mikstacie, 
Siedzą: 1. Borkowski Jan, 2. Ziętek St., 3. Mika Alojzy, 4, Radomski, 5. 
kpt, Kasjan, 6. Szymanowski, burmistrz, 7. Hęska, insp. szkolny, 8, ppłk. Ni- 
mirski, d-ca 60 p. p., 9. Starosta Siciński, 10, mjr. Wujcik, 1i. kpt, Słom- 
czyński, 12. kpt, rez. Szafrański, 13, por, Pachołek, 


Mikstat 


Dnia 23 czerwca rb. odbyła się w Mik- 
stacie uroczystość Wychowania Fizycznego 
i Przysposobienia Wojskowego pod prote- 
ktoratem Komitetu Honorowego z panem 
Starostą na czele, Uroczystość poprzedził 
capstrzyk, w którym wzięły udział oddzia- 
ły „Ospo” i P, W, z Mikstatu, Kotłowa i Bi- 
skupic zab, Stowarzyszenia Młodzieży Pol- 
skiej, Towarzystwa Powstańców i Woja- 
ków, oraz Sokół z Mikstatu, Po capstrzyku 
przemówił członek Komitetu W, F, i P. W. 
p. Galant, kierownik szkoły z Kotłowa i 
wzniósł okrzyk na cześć Rzeczypospolitej 
Polskiej i jej Prezydenta oraz Pierwszego 
Marszałka Polski Józefa Piłusdskiego, po- 
czem odśpiewano Rotę Konopnickiej i roz- 
wiązano pochód, 


W niedzielę rozpoczęto uroczystość po- 
budką o godzinie 6, O godzinie 8,30 zebra- 
ły się oddziały „Ospo” i P. W, oraz Towa- 


rzystwa Młodzieży, Powstańców i Woja- 
ków i Sokół z Mikstatu z sztandarami przed 
Magistratem, skąd wyruszył pochód do ko- 
ścioła na nabożeństwo, W pochodzie brali 
udział oprócz wymienionych oddziałów i 
Towarzystw członkowie Komitetu Honoro- 
wego, Komitetu W, F. i P, W, oraz przed- 
stawiciel Magistratu, zastępca burmistrza p. 
Szymanowski, Nabożeństwo odprawił ks. 
proboszcz Rosochowicz, Po nabożeństwie 
nastąpił na rynku raport Oddziałów i To- 
warzystw panu Staroście, poczem odbyła 
się defilada. Po defiladzie rozwiązano po- 
chód. Przedstawiciele władz i wojska po- 
dejmował u siebie obiadem p, Szafrański 
kpt. rez. 


Punktualnie o godzinie 13,25 odbył się 
raport zawodników poczem rozpoczęto za- 
wody, które miały następujący przebieg i 
dały poniższe wyniki: 

I Bieg na 1500 mtr.: 1 Walas Jan, 4 m. 
54 sek, 
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II, Bieg na 100 mtr.: 1 Pasikowski Roch 
13 sek. 

III Skok w dal: 1 Biegański Władysław 
4,50 mtr. 

IV. Skok wzwyż: i Pygo Stefan 1,45 mtr. 

V. Pchnięcie kulą 5 kg.: 1 Ruszyński Lu- 
dwik 9,50 mtr. 

VI. Rzut oszczepem: 
29,35 mtr. 

VII, Rzut dyskiem 2 kg.: 1 Zimorski Jó- 
zet 22,80 mtr. 

VIII, Rzut granatem: 1 Wojtkowski Wła- 
dysław 48 mtr, 

IX, W strzelaniu dla rezerwistów z bro- 
ni małokalibrowej na 50 mtr, nagrody otrzy- 
mali; 1 Kwiatkowski Izydor, 2 Głodek Fe- 
liks, 3 Ciesielski Kazimierz. 

W strzelaniu dla przedpoborowych 
bronią małokalibrową na 30 mtr. otrzymali 
nagrody: 1 Guździoł Piotr, 2 Biały Walenty, 
3 Banasiewicz Jan. 


Pozatem odbyły się ćwiczenia pokazowe 
Sokoła, któremi zachwycali się widzowie. 
Naczelnik Sokoła pan Krawczewski włożył 
w ćwiczenia dużo pracy, w dowód cześo 
przyznano Towarzystwu „Sokół” dyplom. 


Po zakończeniu zawodów przemówił p. 
kpt. Słomczyński z 60 p. p., wyrażając u- 
znanie organizatorom uroczystości, poczem 
p. starosta Siciński po krótkiem przemówie- 
niu wręczył zawodnikom nagrody, zachęca- 
jąc ich do dalszej pracy. 

Na zakończenie dziękował Komitet Ho- 
norowy z panem Starostą i Dowódcą 60 pp. 
na czele Komitetowi Wykonawczemu za ich 
pracę i poświęcenie się. 

4 „ 
Koźmin 

Pow, Komitet realizując jeden z punk- 
tów planu pracy na rok 1929-30 przepro- 
wadził w tut, powiecie uroczystość propa- 
gandową „Wiosenne Święto P w 

W niedzielę, dnia 23 czerwca b. r, od 
wszesnego ranka zjeżdżały się podwody z 
okolic Borku i Pogorzeli, pobliskich wsi 
Koźmina, wesoło rozbrzmiewały wojskowe 
piosenki i harmonijne melodje orkiestry 
56 p. p. 

Mimo ograniczonej przez komitet licz- 
by zgłoszeń najwyżej 4 do każdej konku- 
rencji, jako przedstawicieli poszczególnych 
oddziałów hufców, klubów i stowarzyszeń 
W. F. i P, W., liczba zawodników lekko- 
atletycznych przewyższała- 100 osób. Po- 
dobne ograniczenie było co do zawodni- 
ków strzeleckich. Na święto zjechało się 
około 300 członków W, F. i P. W, i roz- 


1 Gojdzica Paweł 


maitych stowarzyszeń _pozamiejscowych, 
Dzięki sprawnej organizacji zawodów Í 
wogóle przebiegu święta, zdołano mimo 


zmiennej pogody przeprowadzić wszystkie 
konkurencje w określonym w programie 
czasie. 

Wyniki zawodów przedstawiają się na- 
stępująco: 

W biegu 2.500 mtr. 1, Durke Franciszek 
z Borku: 7,35 min. (złoty żeton). 

W biegu na 100 mtr.: 1, Włodzimierski 
Władysław — Szkoła Ogrodnicza — 13 se- 
kund uzyskał I. nagrodę, (żeton). 

W biegu na 800 mtr.: 1, Durke Franci- 
szek — Szk, Dokszt, — Borek, uzyskując 
2,30 min, (żeton). 

Pchnięcie kulą: 1, Kuroszyk Antoni — 
Koźmin 8,20, (żeton). 

Skok wzwyż: 1, Bodył Józef, przedpob. 
— Koźmin 149 cm, (żeton). 

Skok w dal: 1, Kuroszyk Antoni — 
Koźmin 5,10 mtr., (żeton), 

Trójbój lekkoatletyczny: I. miejsce za- 
jął zespół Młodzieży Polskiej Borek. 
Wszyscy zawodnicy otrzymali żetony i dy- 
plomy dla towarzystwa, 

Największe zainteresowanie publiczno- 
ści budziła piłka koszykowa, którą to śrę 


JUNAK 


śledzono mimo deszczu. Podkreślić należy 
piękną grę drużyny boreckiej z p. Dr, Choj- 
nąckim na czele, która natraliwszy na go- 
dneśo rywala w postaci zespołu klubu 
„Białego Orła" Koźmin, wywiązała się 
zwycięsko, 


Nie mniejsze zainteresowanie dawała 
piękna gra „w siatkówke", w której zwy- 
cięsko wyszedł zespół borecki, uzyskując 
29 na 23 w walce z zespołem klubu „Bia- 
ły Orzeł” Koźmin. 


Strzelanie z broni mkbr. na strzelnicy 
Pow. Komit. W, F, ii P. W. zakończyło się 
chlubnie dla Tow, Powstańców i Wojaków, 
gdzie p. Czesław Kodur i p, Króll Juljan 
uzyskali dwa pierwsze miejsca. 
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Woda ściągały licznie obserwujących wi- 
dzów. 

Udatne urządzenie święta zawdzięcza 


się w dużej mierze zainteresowaniu obywa- 
telstwa koźmińskiego wzgl. powiatu, któ- 
rzy na apel Pow, Komitetu zgłosili się 
chętnie do współpracy. 

Święto zakończyło się przemówieniem 
p. Starosty, który przed rozdaniem nagród 
przedstawił cel, dla jakiego Pow. Komitet 
urządził święto wiosenne, podnosząc wiel- 
kie hasła P. W, gotowości bojowej całego 


Narodu, zachęcając obecną młodzież do 
chętnej pracy w stowarzyszeniach i huf- 
cach wspomnianej idei. 

Przemówienie zakończył p. Starosta 


wzniesieniem okrzyku na cześć Najjaśniej- 


Święto W.F. i P.W. pow. Koźmin 


1. Pośpieszne roboty nad przygotowaniem stadjonu miejskiego 
nia święto. Końcowe prace przy bieżni, 
2, Raport oddziałów i stow. P, W. odbiera Pow, Kmdt, P, W. od d-cy 
całości ppor, r. Wody, 1. kpt. Hoffman, pow. kmdt., 2. Starosta Podobiński. 


3. Grupa zawodników lekkoatletycznych. Stoją wśród zawodników: 1. 
Pow. kmdt. P, W. kpt. Hoffman, 2, główny sędzia por. r. J. Podlewski, 3. 


prezes komisji sportowej w Borku Dr. 


„Biały Orzeł” Koźmin, St, Miedziński, 5. 


Ćwiczenia pokazowe bardzo udatnie 
przeprowadzone przez instruk, W. F, Plu- 
cińskiego pod nadzorem kierownika Szko- 
iy Dokszt, p. Scheuricha Jerzego jak i ćwi- 
czenia na przyrządach przeprowadzone 
przez hufiec Seminarjum Naucz, Koźmin, 
które osobiście prowadził podp. rezerwy L. 


P. Chojnacki, 4, prezes Kl, Sport. 
prezes Klubu Cyklistów Cz.Prywer. 


szej Rzeczypospolitej, p. Prezydenta Mo- 
ścickiego i Marszałka Piłsudskiego, 

Dzień ten stał się dniem wielkiej pro- 
pagandy W, F. w naszym powiecie i spo- 


dziewać się należy wielkieśo przyrostu 
O 2 sportowców i członków W, F. i 
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Dział sprawozdawczy 


Wielkopolska 


KROTOSZYN. 


Z inicjatywy Pow, Komitetu W, F, iP, W. 
i wybitnem poparciu p. inspektora Knasta 
odbył się 3-dniowy kurs iniermacyjny wy- 
chowania fizycznego i przysposobienia woj- 
skowego dla nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych. Kurs odbył się w dniach 17, 
18 i 19 czerwca rb, w Krotoszynie, Celem 
kursu było zainteresowanie nauczycielstwa, 
pracującego przedewszystkiem w środowi- 
skach wiejskich, z charakterem pracy wy- 
chowania fizycznego dla młodzieży poza- 
szkolnej, przyczem największy nacisk został 
położony na najprzyjemniejsze dziedziny 
życia sportowego, a mianowicie na gry 
sportowe i sport strzelecki z broni mało- 
kalibrowej, 


Koryt, drugą p. Kolembianka ze Smoszewa, 
obie z powiatu krotoszyńskiego, 


Po strzelaniu p. inspektor szkolny Knast 
i p. starosta Krykiewicz, jako przewodni- 
czący powiatowego komitetu W, F, i P, W. 
w  podniosłych przemówieniach apelowali 
do nauczycielstwa, aby szerzyli ideę wy- 
chowania fizycznego i sportu strzeleckiego 
wśród szerokich mas społeczeństwa. W od- 
powiedzi w imieniu nauczycielstwa panowie 
Janasik z Baszkowa i Ciernik z powiatu 
koźmińskiego podziękowali inicjatorom 
i prelegentom kursu i stwierdzili jego wiel- 
kie znaczenie propagandowe, Po wspólnej 


fotografji uczestnicy z entuzjazmem odśpie- 
wali „Beże coś Polskę". 


JRE) 


Członkowie i organizatorzy kursu iniorm, w, į dla nauczycielstwa 
szkół powsz. w Krotoszynie, 


Program kursu: 
1. Otwarcie kursu i zagajenie — p. inspek- 
tor szkolny Knast. ; 
2. Stanowisko obywatela w dobie obecnej 
— 1 wykład p. ppłk, Ocetkiewicza; 


d-cy 56 p. p. 

3. Teorja gimnastyki — 2 wykłady p. prof. 
Kaźmierczyka, > 

4, Lekka atletyka — 3 wykłady p. prof. 
Obsziegiera, : 

5. Higjena sportu — 2 wykłady p. dr, Krzy- 
wańskiego, 

6 Gry sportowe — 6 wykładów pp. prof. 


Kaźmierczyka i Obszlegiera. 

7. Organizacja w Wychowaniu Fizycznem 
— 1 wykład pow, kom, P. W. p. kpt. 
Lewandowskiego, 

8. Przysposobienie Wojskowe — 1 wykład 
obw. kom, P, W. 56 p. p. p. mjr. Cąpały. 

9. Sport Strzelecki — 1 wykład p. mjr. 
Cąpały, 

Oprócz tego w godzinach popołudnio- 
wych odbywały się demonstracje ćwiczeń 
i gier sportowych na boisku P, Semin. Na- 
uczycielskiego. Zainteresowanie kursem 
było bardzo duże, zgłosiło się bowiem z po- 
wialu krotoszyńskiego 104 uczestników 
i uczesiniczek, Oprócz tego z powiatu ko- 
źmińskiego przybyło na kurs 31 osób, Cha- 
rąkterytycznem jest, że wśród uczestników 
przeważały panie, 

Po zakończeniu kursu zorganizowano 
strzelanie z broni małokalibrowej a nagro- 
dy. Ogólne wyniki strzelania były nadspo- 
dziewanie dobre, Uczestnicy i uczestniczki 
z wielkim zapałem wybijały 9 i 10, pomimo 
tego, że większość strzelała wogóle po raz 
pierwszy. Nagrody otrzymały następujące 
panie: pierwszą nagrodę p. Kubisówna z 


Z życia oddziału przedpoborowych wsi Mo- 
kronosa i Gościejewa w pow, koźmińskim. 


Dzięki zainteresowaniu kierownika szko- 
ły w Mokronosie p. J. Czernika zorganizo- 
wano w 1928 r. oddział przedpoborowych 
Przysposobienia Wojskowego. Obecnie li- 
czy ten oddziałek około 30 członków. 
Członkowie biorą udział we wszystkich im- 
prezach organizowanych przez Pow. Komi- 
tet, stawiając zawodników wzgl, przedsta- 
wicieli. Niemniej we własnej wsi dają pod 
kierownictwem p. J. Czernika od czasu do 
czasu przedstawienia, przeznaczając zebrany 
$rosz na potrzeby P. W. Z ostatniego przed- 
stawienia pod tyt: „Urlopnik” zebrano tyle 
pieniędzy, że starczyło na zakup czapek dla 
wszystkich członków tamtejszego P. W. 
W najbliższym czasie zgłoszą się poszcze- 
gólni członkowie jako reflektanci na zaku- 
pienie mundurów, 


Rotmistrz rez, p. Modlibowski Józef, bę- 
dąc bliski sprawie P, W., obiecał podarować 
wzgl. wydzierżawić teren pod boisko w 
miarę rozwoju hufca. Sprawa ta staje się 
dziś bardzo aktualną, a zrealizowanie planu 
palącą kwestją dla fizycznego wychowania 
$arnącej się do zabaw ruchowych młodzieży. 
Tymczasowa skocznia i urządzenia do ko- 
szykówki znajdują się na ciasnem podwórku 
szkolnym, nie dając możności praktycznego 
używania tych cennych w sporcie urządzeń. 
Do planów niemniej dalekich należy budowa 
strzelnicy małokalibrowej, która powstałaby 
(zależnie od przyznania wzgl, wydzierżawie- 
nia gruntu przyległego do ogrodu szkolnego), 
a pupua której nie przekraczałaby kosztów 
200 zł. 
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ZBĄSZYŃ. 


Wspaniałym propagatorem idei wychowa- 
nia fizycznego i przysposobienia wojskowe- 
go był dzień 16 czerwca b. r., w którym od- 
była się uroczystość poświęcenia i otwarcia 
boiska, wybudowanego przez Miejski Komi- 
tet W. F. i P, W., przy ołiarnem poparciu 
miejscowych instytucyj finansowych oraz 
miejscowych pp. przemysłowców i okolicz- 
nych zieman. : 


W południe przedefilował przez miasto 
malowniczy korowód, obrazujący poszcze- 
gólne dziedziny sportu. Nastepnie wyruszył 
pochód, któremu szczególnego uroku nadały 
dzieci szkolne w charakterystycznych stro- 
jach ludowych, z pod pomnika na boisko, 
gdzie po odśpiewaniu hymnu „Bogarodzica” 
przez połączenie koła śpiewu „Halka” Zbą- 
szyń i „Lutnia' Wolsztyn, ks. proboszcz 
Płotka poświęcił boisko, wygłosiwszy przed- 
tem okolicznościowe przemówienie. pięk- 
nych słowach zobrazował historję budowy 
boiska przew. komitetu budowy p. kiero- 
wnik szkoły Wojciechowski i podziękowa- 
wszy wszystkim, którzy czynnem poparciem 
i osobistem poświęceniem przyczynili się do 
budowy boiska, oddał boisko Miastu na ręce 
p. burmistrza Lewandowskiego, który z swej 
strony prosił przewodniczącego Pow, Kom. 
W., P. i P, W. p. starostę Czochrona o doko- 
nanie otwarcia boiska. Przewodniczący 
Pow. Kom., w otoczeniu członków Pow. 
i Miejskiego Komitetu, członków Magi- 
stratu i Rady Miejskiej, przedstawicieli to- 
warzystw i t, p. dokonał otwarcia boiska. 
Nastąpił korowód i śpiew 500 dzieci szkol- 
nych pod umiejętnem kierownictwem pp. 
nauczycieli Janiaka i Liczbańskiego, Dal- 
szą część programu tej, na szeroką skalę 
zakrojonej imprezy sportowej, wypełniły 
zawody indywidualne, rozrywki w piłkę 
międzyszkolną, mecz Klubu „Obra”* Zbą- 
szyń: „Huragan” Nowy Tomyśl, Podczas 
całej uroczystości przygrywała orkiestra 
kolejowa pod batutą p. Drożdżewskiego, 
której bezinteresowność na szczególne wy- 
różnienie zasługuje. Podkreślić należy 
żywe zainteresowanie i troskliwą opiekę 
przew. Pow, Kom. p. starosty Czochrona 
nad budową boiska i przeprowadzeniem 
programu uroczystości oraz pełną poświę- 
cenia pracę członków miejskiego Komitetu 
W. F.i P. W., a w szczególności pp. Woj- 
ciechowskiego jako przew, Kom, Budowy, 
burmistrza Lewandowskiego, prezesa „So- 


koła" Konieczki, budowniczego Waldy 
i naucz. Liczbańskiego. 

Oby praca i poświęcenie tej garstki 
i ofiarność jednostek, z której powstało 


boisko, wyszła na pożytek i zdrowie tych, 
którzy mają być chlubą i przyszłymi obroń- 
cami naszej Ojczyzny i naszej ukochanej 


Młodzieży, 


Zakończenie roku szkolnego, 


Dnia 26 czerwca br. odbyło się uroczy- 
ste zakończenie roku szkolnego w hufcu 
szkolnym p. w. przy Państwowem Semina- 
rjum Naucz, 


Pierwszy stopień ukończyło 28 uczniów, 
pierwszy rok II, stopnia 31 uczniów. Poziom 
wyszkolenia w hufcu jest bardzo dobry dzię- 
ki regularnemu uczęszczaniu na ćwiczenia 
członków huica i energicznemu kierowni- 
ctwu p. dyr. Nowaka i kierownika hufca 
prof, Balcerka. Hufiec posiada własną or- 
kiestrę, która wraz z całym huicem bierze 
udział we wszystkich uroczystościach i ćwi- 
czeniach p. w. 
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Z POWIATU WĄGROWIECKIEGO, 


Wyjazd do obozów P. W. 

Do obozu P. W. w Cetniewie nad mo- 
rzem wyjechali z Wągrowca nast, uczniowie 
szkół średnich: Przybył Ludwik, Walczak 
Antoni, Widziński Antoni, Wojsz Franci- 
szek, Budzyński Stefan, Powolny Zbigniew, 
Wawrzyniak Stefan, Małkowski Marjan, 
Cieśliński Andrzej, Kozłowski Leon, Wolf 
Antoni, Kubisz Teofil, Żołądkiewicz Leon, 
Krajewski Witołd, Łukaszewski Teodor, 
Noetzel Marjan, Cieśnik Hieronim, Kiczka 
Teodor, Pietryga, Slęzak Edmund. 

Obóz trwać będzie od 8 lipca do 11 sier- 
pnia b. r, 


Obóz wych, fiz, w Gostyninie, 

Do obozu W, F. w Gostyninie dla człon- 
kiń org. P, W, oraz żeńskich klubów spor- 
towych wyjechały z Wągrowca: Wiśniew- 
ska Helena, Wolniewiczówna Jolenta i Ko- 
lanowska Marja, 

Obóz trwać będzie 4 tygodnie, 


Egzamin II. stopnia P, W. 

W ubiegłym tygodniu odbył się przed 
specjalną komisją wojskową egzamin Przys. 
Wojsk. członków tutejszych hufców szkół 
średnich — Z 41 członków zdało egzamin 
II. stop. P, W, 33 członków, mianowicie: 


z Hułca gim.: Dągielski Roman, Napie- 
rała Tadeusz, Gorajecki Jerzy, Leśniak Ma- 


rjan, Słomiany Piotr, Sołtysiński Józef, 
Klatt Henryk, Chabinka Andrzej; 
z Hufca sem: Strojny Marjan, Pisarek 


Leon, Berlik Władysław, Kruszona Leon, 
Mazur Władysław, Łuziński Czesław, Igna- 
czak Franciszek, Mazur Jan, Bożykowski 
Jan, Sikora Edmund, Krzywiński Czesław, 
Bolechowski Eugenjusz, Dławichowski Wik- 
tor, Kamiński Władysław, Grochowski Al- 
fons, Szczech Jakób, Teske Felicjan, Sobo- 
ciński Władysław, Synoradzki Stanisław, 
Tomczak Witold, Sowa Ignacy, Ferdynus 
Józef „Małolepszy Stanisław, Kiczka Teo- 
dor, Slęzak Edmund, 


Sprawozdanie z egzaminu P, W. w Huicu 
Szkolnym przy Semin. Naucz. w Słupcy. 


W dn, 8, 9 i 10 czerwca 1929 odbył stę 
egzamin P. W, Hufca Szkolnego przy Semin. 
Naucz. w Słupcy. II st. P, W, uzyskało 40 
seminarzystów, I/II st. P. W, uzyskało 16 
seminarzystów, I. st, P., W. uzyskało 20 se- 
minarzystów, 

Dobre opanowanie, poszczególnych dzia- 
łów wyszkolenia, przez seminarzystów, wska- 
zuje, że praca w tym hufcu prowadzona by- 
ła intensywnie, 


Zaznaczyć należy, że do dodatniego wy- 
niku egzaminu przyczynili się w bardzo du- 
żej mierze: p. Szczepski, dyrektor semina- 
rjum, który z całym zrozumieniem sprawy, 
zawsze okazywał pomoc Pow. K-dtowi P, A 
oraz kierownik hułca, profesor Skorupa 
(por. rez.), który nie traktował wyszkolenia 
wojskowego seminarzystów po macoszemu, 
a przeciwnie, każdą wolną chwilę poświęcał 
mu, doprowadzając hufiec swój, pod każdym 
względem do kategorji najlepszych. 


Sprawozdanie, 


W dniu 16, VI. 29 we Wrześni odbyły 
się zawody strzeleckie P, W, Obwodu 68 pp. 

Pierwsze miejsce w strzelaniu zespoło- 
wym z broni wojskowej, w postaci figurki, 
od korpusu Ofik. 68 pp. zdobył zespół Państw. 
Sem. Naucz. ze Słupcy. 

Pierwsze miejsce w strzelaniu zespoło- 
wym z broni małokalibrowej, zdobył zespół 
gimnazjum z Konina. 


Komendant P, W. na pow. Słupca 
Prószczyński, kpt. 
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Hufiec szkolny Sem, Naucz, w Słupcy. Grupa 1/II, st, 


Po egzaminie siedzą: mjr. Burczyński, kpt. 


rószczyński, 


Pomorze 


Po związkowych zawodach sportowych i po- 
pisach Katol, Stow, Młodz, Polskiej na Po- 
morzu, 


Łącznie ze zjazdami Delegowanych (męski 
i żeński), w czasie od 28—30 czerwca br. 
urządził Katol. Związek Młodz. Polskiej na 
diecezję Chełmińską swoje doroczne ogólno- 
pomorskie zawody sportowe i strzelania dla 
młodzieży męskiej oraz popisy w grach spor- 
towych, pląsach, korowodach, tańcach naro- 
dowych i strzelaniu z łuku młodzieży żeń- 
skiej, na wojskowym Stadjonie Sportowym 
(Bydgoskie Przedm.) w Toruniu, 

W dniu 28 czerwca br., w godz, od 5—9 
odbyły się przedbiegi oraz przedboje i fina- 
ły w skokach i rzutach. 

Mimo niekorzystnych warunków atmosfe- 
rycznych (zmienna pogoda — deszcz), na 
zawody stawiła się liczna rzesza zawodni- 
ków z całego Pomorza. 

Finały biegów, gry sportowe i pokazy 
gimnastyczne męskiej młodzieży odbyły się 
w dniu 29 czerwca jeszcze przed nabożeń- 
stwem, w godzinach porannych. Uroczyste 
wręczenie nagród w postaci puharu wędrow- 
nego dla najlepszego zespołu, dyplomów za 
zwycięstwa w konkurencjach zespołowych 
i żetonów zą wyniki indywidualne, nastąpiło 
w czasie obrad zjazdu Delegowanych, na sali 
„Strzelnicy”, 

Na zawodach osiągnięto następujące wy- 
niki: W biegu 100 m, na 40 startujących 
I. miejsce zajął dh. Rzepka Kazimierz z No- 
wegomiasta (czas 13,0 sek.), II. dh, Krzyża- 
niak Edmund z Nowegomiasta (13,2 sek.), 
IF. dh, Jankowski Marjan z Kornatowa, 
(13,3 sek.). 

W drużynowym biegu na przełaj starto- 
wało 12 zespołów (zespół 4 zawodn.). Pierw- 
sze miejsce zdobyła drużyna S. M, P, z Wtel- 
na (pow. Bydgoszcz), w składzie: Glesmer, 
Bloch, Pianowski i Rasz (40 pkt.), II. No- 
wemiasto (53 pkt.), IL Grudziądz-Fara (62 
pkt.). Jako pierwszy dobiegł do mety dh. 
Maki Maksymiljan z Grudziądza (Fara) w 
czasie 10,7 min, 

Do biegu rozstawnego 4X100, stanęło 7 
zespołów. Pierwsze miejsce zdobył zespół 
z Nowegomiasta w czasie 53,5 sek, II. To- 
ruń (parafja P. M). III. Kornatowo, 
IV. Grudziądz (parafja św. Krzyża). 


Do skoku wdal z rozbiegiem staneło 29 
zawodników, Pierwsze miejsce (wynik 5,23 
m.) zajął dh, Sulecki Antoni (Toruń — pa- 
rafja N, M. P.). II. dh. Jankowski z Korna- 
towa (5,16 m.). IHL dh. Borucki Alfons z 
Grudziądza (Fara). 7 


W skoku wzwyż na 27 startujących I. 
miejsce zajął dh. Sulecki Antoni (150 cm.) 
z Torunia (parafja N, M, P.), II. dh. Mu- 
rawski Władysław z Grudziądza (św. Krzy- 
ża), III, dh, Jankowski z Kornatowa. 

Do rzutu dyskiem stanęło 18 zawodni- 
ków. Pierwsze miejsce zajął dh, Zawadzki 
Stanisław z Nowegomiasta (29,5 m.). II. dh. 
Zawadzki Jan z Grudziądza—Fara (26,67 
m.). III. dh, Preiss Brunon z Grudziądza— 
Fara (24,54 m.), 

W pchnięciu kulą brało udział 22 zawo- 
dników. Pierwsze miejsce zdobył dh. Za- 
wadzki Jan z Grudziądza— Fara (9,27 m.). 
IL dh. Zabrocki z Czerska (8,72 m). IIÍ. 
dh, Wojtkowiak Jan z Iłowa (8,61 m.). 

W grach sportowych wyniki były nastę- 
pujące: I. w palancie drużyny: Nowemiasto- 
Grudziądz--Fara 3:0 na korzyść Nowego- 
miasta. 

IL w piłce nożnej: Grudziądz (Fara) — 
Toruń (Mokre) 3:2 na korzyść Grudziądza. 

Wyniki w strzelaniu: Pierwsze miejsce 
dh. Szopiński Józef z Chojnic (104 pkt. na 
150 możliwych), II. dh, Wdzięczkowski Jó- 
zef z Torunia (99 pkt.). III, dh. Kirsztein 
Bronisław z Szynwałdu (85 pkt.). 

Na zakończenie zawodów licznie zgroma- 
dzona publiczność obserwowała z zaintereso- 
waniem udatny pokaz gimnastyczny druży- 
ny S. M. P, — Toruń (parafja N, M. P,), 
prowadzony przez plut, Mądraszewskiego 
z Torunia. 

Ogólna punktacja zespołów reprezento- 
wanych na zawodach przez poszczególne 
Stowarzyszenia przedstawia się następująco: 
1. Nowemiasto (21 pkt..), 2. Toruń — para- 
fja N, M, P. (13 pkt), 3, Grudziądz. (Fara) 
(11 pkt), 4, Kornatowo (6 pkt.), 5. Wtelno 
(5 pkt.), 6, Chojnice (5 pkt.), 7. Czersk (3 
pkt.), 8, Grudziądz — św. Krzyż (3 pkt.), 
9, Toruń — parafja św. Jana (3 pkt.), 10. 
Iłowo (1 pkt.), 11. Szynwałd (1 pkt.). 

W godzinach popołudniowych, dn. 29-go 
czerwca Stowarzyszenia Żeńskie popisywały 
się w korowodach, pląsach, tańcach narodo- 
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wych, ćwiczeniach sportowych i łucznictwie. 
Zwłaszcza Stowarz. Młodz. Żeńskiej z Sta- 
rogardu miało bardzo bogaty i urozmaicony 
repertuar popisów (strzelanie z łuku, walka 
narodów i ćwiczenia sportowe). Również 
„krakowiak” i korowód, wykonany przy 
dźwiękach własnej orkiestry mandolinowej, 
przez Stowarzyszenie Żeńskie z Torunia— 
Mokre, wypadł bardzo efektownie. Ładny 
był również korowód ze śpiewem, wykona- 
ny przez Stowarzyszenie Żeńskie z Wąbrzeż- 
na. W biegach i rzutach popisywały się, 
względnie współzawodniczyły „Młode Pol- 
ki” z Torunia z drużyną starogardzką, Od- 
były się również zawody w piłkę siatkową 
między drużynami „Młode Polki" — Toruń 
a Starogardem, z wynikiem 45:24 (18:10). 
Ogólne kierownictwo zawodów i popisów 


spoczywało w rękach prof, Flisaka. Kom. 
Okr. Ośrodka W. F., por. Laurentowski, 
przydzielił swoich kursistów jako sędziów 


pomocniczych i sam jako sędzia główny wy- 
wiązał się znakomicie ze swojego trudnego 
zadania, Strzelanie przeprowadził zupełnie 
samodzielnie por, Tełowski. 

W pierwszym dniu zawodów z powodu 
niepogody publiczności mało. W drugim 
dniu zawodów, względnie popisów żeńskich, 
był obecny na trybunie dowódca D. O. K. 
VIII, gen, Pasławski wraz z adjutantem 
i przedstawicielami Okręg. Urzędu W. F, 
iP, W, radca Kuratorjum, Dr. Ciosłowski, 
przedstawiciele prasy miejscowej i liczne 
rzesze publiczności. 


Sprawozdanie z obchodu 10-ciolecia pla- 
cówki Powst. i Wojaków w Grabowie pow. 


Starogard. 
Dnia 30 czerwca rb. obchodziła tutejsza 
placówka Powstańców i Wojaków święto 


10-ciolecia założenia placówki, Przy dość 
sprzyjającej pogodzie zebrały się liczne pla- 
cówki Powstańców i Wcjaków obwodu 
Skórcz, które stawiły się z sztandarami dla 
podniesienia imponującego wyglądu. Rów- 
nież stawili się przedstawiciele zarządu 
okręgowego w osobach drh, wiceprezesa 
Krefta, Szwedowskieśo oraz FPokorniewskie- 
go. Obwód był zaprezentowany w komple- 
cie przez drh, prezesa Czarneckiego, Do- 
brzenieckiego, Howickiego, Przybylskieśo 
i Karpińskiego.  Całością kierował drh. 
komend. Wiklend, Przybyły również brat- 
nie organizacje jak sokolice, sokoli oraz 
harcerze ze Skórcza. Po uroczystem nabo- 
żeństwie, celebrowanem przez miejscowego 
proboszcza ks, Gordona oraz kazaniu oko- 
licznościowem odbyła się defilada, która 
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Hufiec szkolny P. W. szkoły żeńskiej wydziałowej w Toruniu. 
W środku siedzą: p. Janina Kowalczykówna, komendantka hufca 
i por. Tełowski, oficer P, W, na m. Toruń. 
Przysp. Wojsk.: Powstańców i Wojaków 


wypadła wprost imponująco dla pokrzepie- 
nia zgorzkniałych serc. Szczególnie, nasi 
mali przyszli budowniczowie naszej drogiej 
Ojczyzny — harcerze, maszerowali dziarsko. 
Następnie odbyła się uroczysta akademia: 
w której zabierali kolejno głos członkowie 
zarządu okręgowego i cbwodowego. Po 
akademji i wspólnym obiedzie, uroczystość 
przeciąśnęła się do późnego wieczora, gdzie 
po przedstawieniu bawiono się ochoczo w 
serdecznym nastroju, 
* 

W dniu 4 b. m. odbyła się dekoracja 
Krzyżem Walecznych Pana Chostkowskiego 
Bolesława, członka Koła Podoficerów Re- 
zerwy Toruń. Dekoracji dokonał major. rez. 
p. radca Janowski w obecności pp.: kapita- 
na  Niewiarowskiego, porucznika Tełow- 
skiego i prezesa Okr. Związku Podoficerów 
Rezerwy p. Tycnera. 

* 

Łęś, pow, Chojnice, W dniu 30. V. b. r. 

odbyło się ostre strzelanie Towarzystw 


Zawodnicy - kolarze zawodów Policyjnego Klubu Sportowego „Kaszub” 
b w Kościerzynie, 


oraz Tow. Gimnast, „Sokół". 
Udział w strzelaniu brało około 50 człon- 
ków. Wyniki strzelania dobre. 


Co słychać w świecie sportowym? 

Bieg kolarski dla policji m. Grudziądza 
na dystansie 50 klm, wygrał post. Belgrad 
w czasie 1 godz. 51 min. 

* 

Karol Kożeluch, zawodowy mistrz świata 
— został angażowany na trenera drużyny 
tennisowej Ameryki. 

* 

W dniach 19—21 b, m. rozegrane zo- 
staną pływackie zawody o mistrz, okręgu 
poznańskiego, „Unja” ma pełne szanse do 
zajęcia pierwszego miejsca. O drugie wal- 
czyć będzie Legja z P. T. P. 

* 


Znany kolarz Koszutski uległ wypad- 
kowi podczas treningu na Dynasach, skut- 
kiem czego na kilka tygodni musiał przer- 
wać działalność sportową, 

* 

Mecz lekkoatletyczny Polska — Węgry 
odbędzie się definitywnie 4 sierpnia w Bu- 
dapeszcie, R 


Najlepszy długodystansowiec Polski Pet- 
kiewicz w biegu na 4 mile ang. zajął przy 
silnej konkurencji w Londynie drugie miej- 
sce z czasem 1954,4 za Beaversem (Anglja) 
19,49,4, S 


W konkursach zaprzęgów w Poznaniu 
wyróżnił się zaprzęg 9 klaczy kasztanek p. 
Brandesa, + 


13 i 14 lipca b. r. lekkoatletyczna repre- 
zentacja Polski rozegra zawody we Lwowie 


z Rumunją. Z 


Tennisowym mistrzem Wielkopolski zo- 
stał Dr, Foerster, bijąc w decydującem 
spotkaniu Rumuna Boteza. 

x 

P. Z, Ł. A, ustanowił następujące kon- 
kurencje lekkoatletyczne dla juniorów: 
biegi 60, 200, 1.500 i 3.000 mtr, sztafety 
4X60 i 4X300 mtr, skoki w wyż, w dal 
oraz rzuty dyskiem 1 klg, i kulą 5 klg. 
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Pływacy wojskowi D. 0. K. VII na starcie 


W mistrzostwach D., O. K, VIL zwyciężył Oddz. Służby Lotnictwa, Pływackie mistrzostwa armji wygrał D, O, K. I — Warszawa, Drużyna 
D. O. K. VII — Poznań zajmuje zaszczytne 4-te miejsce wśród b. silnej konkurencji. 


Bezapelacyjne zwycięstwo Oddz. Służ. Lotn. 

— 56 p. p. na drugiem miejscu. — Sprawny 

przebieg zawodów. — Znaczna poprawa wy- 
ników, 

W zawodach pływackich o mi- 
strzostwo DOK. VII, podobnie jak w 
zawodach lekkoatletycznych podzie- 
lono zawodników na dwie klasy. Do 
klasy pierwszej zaliczono pływaków, 
którzy w zawodach okręgowych 
względnie centralnych zdobyli jedno 
z pierwszych trzech miejsc — pozo- 
stali zakwalifikowani zostali do kla- 
sy drugiej. | 

Przedbiegi rozegrane zostały w 
dniu 29 czerwca prźedpołudniem w 
pływalni Okręgowego Związku Pły- 
wackiego, finały zaś w dniu 30-go 
czerwca popołudniu. 

Wyniki techniczne zawodów: 


Klasa l 


100 mtr. na piersiach: 1. 


por. Żniński 
14 pap., czas 1,42 min, 


2. bomb, Jerczyński ziger 69 pp. 22.19 min. 


25 pap., czas 1,47,2 min. 3. plut, Śmiglak 57 
pp., czas 1.52.5 min, 

400 mtr. styl. dowol.: Bliimel F, 58 pp. 
czas 8.45.8. Andrzejczak 14 pap., 8.56.2. 
Jakubowski Tom. OSL. 8,56,3, 

1000 mtr, styl dowol.: Bliimel F. 23.8.7. 
Jakubowski T, 24.19, 

50 mtr. w ubraniu: T, Jakubowski 57,5 
sek, Górnicki OSL. 1,02 min, Por. Żniński 
1,09, 

25 mtr. z karabinem w ubraniu: 1. T. 
Jakubowski OSL, 30 sek. 2, st. szer, Gór- 
nicki OSL. 37.5 sek. 

Ratownictwo: 1. por, Żniński 45,4 sek. 
2, bomb. Andrzejczak 1.66 min. 3. por. 
Jankowski 14 pap. 1.27.2 min, 


Klasa IL 


100 mtr, na piersiach: 1. podch,-pit, W. 
Liberski 56 pp. 1.40.2. 2. szer. Binkowski 
56 pp. 1.46. 3. st, szer. Danziger 69 pp. 
1.47.6. 

460 mtr, styl dow.: 1. szer, Binkowski 
56 pp. 9 min. 2. podch.-plt. Liberski 56 pp. 
9,21.2 min. 3. st, szereg. J. Adamski 55 pp. 
9:55: 

1000 mtr. styl dow.: 1. st. szereg, Dan- 
2. szer. Binkowski 


Z mistrzostw pływackich D. O. K. VII. 


U góry: Mjr. Fedorczyk, Kier, Okr. Urz. W, F, iP. W. D. O. KR Vii 
(w środku) w otoczeniu organizatorów i zawodników, 
U dołu: Zawodnicy Oddz. Służby Lotn. zdobywcy I miejsca w mistrz. 
pływ. Korpusu z d-cą i referentem sport. (prawy) w środku. 


56 pp. 23.34.2 3. st, szer. B, Bojarski OSL. 
24,01.3, 

50 mtr, w ubraniu: 1. szer, Cz. Ambor- 
ski OSL. 1.01.2, 2. st, szereg, B. Bojarski 
OSL. 1.02. 3. szer. Kopica 1.03.6. 

Ratownictwo: 1. st. sierż. Boger 7 baon. 
adm., czas 1.06, 2. st, szereg. Dudziak 55 
pp. 1,155 min. 3, st. szereg. J, Kajdan 
55 pp. 

Stafeta 5X50: 1, OSL. I. czas 2.49,4, 2. 
OSL, IL 3.02. 3. 57 pp. 3.19.7. 

W ogólnej punktacji prowadzi Oddz, ŚL. 
Lot. 151 pkt. 2. 56 pp. 53 pkt. 3, 14 pap. 
42 pkt. 4. 58 pp. 38 pkt. 5, 57 pp. 27 pkt. 
6. 69 pp, 21 pkt., 55 pp. 21 pkt, i 7, baon 
admin, 21 pkt. 9. 25 pap. 12 pkt. 10. Szwa- 
dron pion, 6 pkt. 11. 17 pap. 3 pkt, 

W klasie I zyskał OSL. 55 pk.: w drugiej 
54 pkt., a w zaw»dach zespołowych 42 pkt. 


Oddział Służby Lotn. posiadał 
świetny zespół pływaków, dobrze 
wytresowanych, co walnie przyczy- 
niło się do zdobycia tylu punktów. 
Purkty dla 56 p. p. zbierali przeważ- 
nie podch. - plut. Liberski i szer. Bin- 
kowski; dla 14 p. a. p. najwięcej 
miejsc wywalczyli por. Żniński, refe- 
rent sportowy pułku, bomb. Andrzej- 
czak i por. Jankowski, Wyniki na- 
ogół są lepsze niż w roku zeszłym, 
Organizacja zawodów i ich przebieg 
był bardzo sprawny i może posłużyć 
za wzór innym organizacjom. Nagro- 
dy wręczał w zast. D-cy O. K. VII, 
p. major Fedorczyk, Kier. Okr. Urzę- 
du W. F. Puhar przechodni zdoby- 
ła sztafeta Oddz, Służby Lotn. Za- 
wodom przyglądał się przez dłuższy 
czas D-ca O, K, VII p. gen, Dzierża- 
nowski, który również był obecny 
podczas zawodów w piłkę wodną. 


Mistrzostwa Armji w Warszawie 


Udział dziewięciu korpusów i korpusu 
Ochrony Pogranicza, 


Na starcie wojskowych mistrzostw pływac- 
kich w Warszawie. 

W dniach 6 i 7 lipca odbyły się w sta- 
djonie pływackim P. Z. P, w Warszawie za- 
wody o mistrzostwo armji, do których sta- 
nęło 9 drużyn D.O.K, oraz zespół K. O. P. 
Osadę DOK. VII pod kierownictwem por. 
Foltyna stanowili: st, szereg. Bojarski, kprl. 
Bluemel, kprl. Jakubowski, szer, Kapica, st. 
szereg, Górnicki, st, sierż. Boger, szer, Bin- 
kowski, plut. podch. Liberski, st, szer, Dan- 
cygier i szer. Amborski, 

Wyniki zawodów: 

100 mtr. styl: 1. szer. Berdyński, DOK. I, 
1:30,2; 2, Liberski DOK. VII; 3. ppor. Lisow- 
ski, DOK. II, 400 m. dow. L kl: 1. kpt, Kun- 
cewicz, DOK, I, 6.35,6 rekord armji; 2, sierż. 
Smolka (V). 3. Bliimel (VII). Miejsce uzy- 
skane przez kprl. Bliimela jest bardzo do- 
bre; pokonał on p. in. rutynowanego pły- 
waka Rittermana, znanego z licznych zwy- 
cięstw. Na piątem mieiscu znalazł się ró- 
wniież przedstawiciel DOK, VII — kprl, Ja- 
kubowski, ? 


(Dokończenie na stronie 518.) 
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Wiadomości sportowe 
Sznur zawodów ligowych urozmaicił występ doskonałej węgierskiej drużyny zawodowej Ujpest% — Pływanie, — Sukcesy poznańskich 
i bydgoskich osad wioślarskich, — Lekka atletyka. — Turnieje tennisowe w Poznaniu i Toruniu, — Strzelanie, — Co słychać w świecie 
sportowym. 
PIŁKA NOŻNA, nawet duszą silnie Węśrów — lecz nie 400 mtr, styl. dow.: 1. Matecki I, 7,40,3; 


Ujpesti — Warta 6:4 (2:2). 

Z wielkim zaciekawieniem oczekiwany 
występ drużyny zawodowej zgromadził pomi- 
mimo dnia roboczego (sobota 6) ponad 2509 
widzów, Obie strony, w szczególności do- 
skonali Węgrzy pokazały wysoki poziom gry, 
jakiej Foznań dawno nie widział. Zgraniem, 
świetną techniką i oparowaniem piłki Ujpesti 
przewyższała Wartę, 

Tempo zawodów bardzo żywe — chwi- 
lami gra była ostra, co tłumił w zarodku sę- 
dzia, W Warcie Wojciechowski spełnił swe 
zadanie na środku pomocy dobrze — prze- 
szkadzał jemu za wiele Szerike I. raz po raz 
niepotrzebnie wchodzący na jego pozycję. 
Przykucki, Flieger, Przybysz i Knioła byli 
najwięcej wartościowemi graczami drużyny 
miejscowej, Fontowicz jakkolwiek bronił 
z. poświęceniem, mógł obronić jedną do 
dwóch bramek. Smiglak grał słabiej, 

Warta prowadziła już 3:2 — przegrała. 
Klęska w takim stosunku ujmy jej jednak 
nie przynosi. 

Bramki dla Warty strzelili Przybysz (2). 
Knioła i Rochowicz po jednej. Dla Ujpesti 
Auer 3, Szpitz, Szabo i Wetzer po jednej, 

Sędzia p. Adamski, 


Ujpesti — Warta 4:0 (1:0). 
, Spotkanie niedzielne nie dało widzom 
już tej emocji, co zawody dnia poprzed- 
niego. Na taką porażkę Warta nie zasłu- 
żyła i do przerwy miała nawet lekką prze- 
wagę, Drużynę zielonych prześladował 
wyraźny pech. 

Węgrzy wystąpili do tych zawodów w 
tym samym składzie co dnia poprzedniego 
z tem, że na lewej pomocy grał Borsanyi, 
a na lewym łączniku Harmath. Warta ze 
Stalińskim zamiast Szerikego IL 

Do przerwy strzelił dła Węgrów bramkę 
w 41 min. Wetzer, w czem wybitnie pomo- 
gli mu gracze Warty, Szereg ataków 
Warty w tej części gry kończył się strza- 
łami na aut, bądź to stawała się łupem 
bramkarza, Po przerwie strzela Auer 
z przeboju drugą bramkę w 10 min, a w 5 
min. później Harmach z podania Szabo 
strzela 3 goala. 

Po trzeciej bramce mają gospodarze 
przez 15 minut lekką przewagę — chwilami 


udaje się zdobyć nawet honorowego goala. 
W 31 min. Auer z podania Szpitza strzela 
ostatnią bramkę, 
Sędziował p. Nawrocki bez zarzutu, 


ZAWODY LIGOWE, 
Kraków, Cracovia — Turyści 2:1 (1:1), 
Kraków - Budapeszt 7:2 (2:2). 
Katowice. Warszawianka—Ruch 4:1 (2:1). 
Lwów. Legja — Czarni 3:1 (1:0). 
Warszawa, Pogoń — Polonia 6:1 (4:0). 


O mistrzostwo kl. A. Poz. ZOPN. 
Posnania — Noteć 4:1 (0:0), 
Drużyna Noteci z trudem wytrzymała do 
przerwy — musiała uledz drużynie lepszej, 
dla której bramki strzelił Stemplewski 3 
i Redzyński 1. Honorowy goal uzyskał Pirsz. 
Sędzia p. Maślak, 


Warta I b. — OKS, 5:3 (2:0). 

Mimo rezerw zwyciężyła jedenastka War- 

ciarzy — bez większego trudu, 
Legja — Pogoń 6:2 (3:0). 

Legja jest w dobrej formie i pokonała 
Pogoń zdecydowanie, która gra znacznie 
słabiej, aniżeli w roku ubiegłym. Bramki 
strzelili Wiza i Sadalski po 2, Kwintkiewicz 
i Chmielewski po 1. Dla Pogoni uzyskali 
bramki Smiglak i Pawlak, 


Stella — Sparta 5:0 (1:0). 


Gładkie zwycięstwo drużyny prowincjo- 
nalnej. Sędzia p. Obst. 


BYDGOSZCZ. 


Astoria — Sparta (Flatow-Niemcy) 2:2 i 3:0. 


Polonia I b. — Iron 2:4, 
Iron — Brda 2:0, 


PŁYWANIE, 


Zawody wewnętrzne Poznańskiego Towa- 
rzystwa Pływackiego. 

W slosunkowo niedługim czasie młody 
ten klub poczynił znaczne postępy i jest 
obok Unji i Leśji najpoważniejszym na grun- 
cie Poznania klubem pływackim. Wyniki za- 
wodów wewnętrznych wypadły następująco: 

100 mir. styl. dow.: 1, Marecki 1,40,6; 2. 
2, Kurnatowski, 


2. Gromadziński. 

1500 mtr.: 11 Matecki 31,26 min.; 2. Gro- 
madziński, 

100 mtr, wznak: 1. Turowski 1,47,9; 2. 
Fortuniak, 
a- 200 mtr, stył, klas.: 1, Matecki II 3,35; 2. 
Poprawka — poza konkursem Kaniewski 3 24. 

100 mtr, styl, dow. dla zwycięzców: 1. 
Matecki I. 1,43; 2, Matecki II. 

50 mtr. styl, dow. dla młodzieży: 1. Ja- 
siński 47,3; 2. Turowski 48,1, 

Sztafeta 4 X 50: 1, Marecki i Gromadziń- 
ski — Lewandowski i Okupniak 3,20,5. 


WIOŚLARSTWO, 


Sukcesy osad poznańskich na międzyklubo- 
wych regatach w Bydgoszczy. 

Pierwsze większe regaty w Bydgoszczy 
przyniosły ładny sukces osadom poznańskim, 
które potwierdziły, że do zawodów o mi- 
strzostwo Europy przygotowane są dosko- 
nale i większość załóg bezwzględnie win- 
na się rekrutować z zasad Poznańskieśo 
i Pomorza, 


BIEGI MIĘDZYKLUBOWE. 


Czwórki półwyścigowe pań: 1. 
KI. Wiośl. 6,25,2. 

Czwórki bieg eliminacyjny: 1. Kl, Wiośl, 
Poznań 04 6,53,8; 2. BTW. 

Czwórki bez sternika: 1, KI. Wiośl, 04 — 
Poznań 6,35,2, 

Ósemki nowicjuszy: 1. BTW, w, o, 

Jedynki: 1. Długoszewski — Kraków. 

Czwórki lekkie: 1. BTW. 7,028, 

Dwójki bez sternika: 1. KI, Wiośl, 04 
Poznań — w. o. 

Jedynki nowicjuszy: 1. Kostka — Tryton. 

Czwórki nowicjuszy: 1. BTW, 6,45,8; 2. 
KI. Wiośl. 04 Poznań, 

Czwórki półwyścig.: 1. Tow. Wiośl. 
Chełmża 7,18,6. 

Jedynki młodszych: 
ton 7,276, 

Dwójki podwójne: 1, Klub Wiośl, 04 — 
Poznań 6,44,4, 

Czwórki młodszych: 1. Klub Wiośl, 04 
— Poznań 6,38,2. 

Ósemki — bieg o mistrz. Bydgoszczy: 1. 
Klub Wiośl, 04 — Poznań 6,03,6; 2. BTW. 


Warsz. 


1, Kostka — Try- 


Mistrzostwa Polski 
w Lekkiej Atletyce 


Pięć nowych rekordów polskich. — Liczny 
udział zawodników z prowincji — A. Z. S. 
Warsz. zwyciężył 37 pkt. przed. Polonią 


34 pkt. i A, Z, S, Pozn. 15 pkt, 


Tegoroczne zawody o mistrzostwo „Kró- 
lowej sportów" zgromadziły 23 kluby na 
Stadjonie Miejskim, co jest objawem bar- 
dzo pocieszającym, zwłaszcza jeżeli się 
weźmie pod uwagę, że wielką rolę odegrała 
prowincja, która zebrała 59 pkt. na 85 pkt. 
uzyskanych przez kluby stolicy. Z prowin- 
cji najlepiej spisał się Poznań, którego 
pizedstawiciele A, Z. S, i Warta zabrali 29 
punktów, na dalszych miejscach uplasowało 
się Wilno i Kraków. 

Trzydniowe zmagania naszych asów dały 
dobre wyniki a w pięciu konkurencjach pa- 
dły nawet rekordy polskie. Organizacja, 
zwłaszcza w pierwszym dniu pozostawiała 
wiele do życzenia, 

Bieżnia, po raz pierwszy używana oka- 
zała się pierwszorzędną. 


Wyniki techniczne: 

Pierwszy dzień zawodów: 

460 mtr, przez płoiki, 

1. Kostrzewski (AZSW) 57,7. 2. Ma- 
szewski (Pol). 3, Malanowski (AZSW). 
Rzut kulą dow. ręką 1, Heljasz (Warta) 13,89 
(r. polski), 2, Górski (Polonia) 13,01 m. 3. 
Baran (AZS Poznań) 12,79 m. Kula oburącz 
Heljasz 24,47 m, (rekord polski), 2. Urba- 
niąk (Warta) 23,17 m, 3. Baran 22,86 m. 
Skok wzwyż Trojanowski (AZS) 170,5 cm. 
2. Fryszczyn (Polonia) 170,5 cm. 3. Lokajski 
(Warszawianka) 165 cm. Bieg 800 m, Ko- 
strzewski (AZS) 1:59,2, 2, Żuber (Warsza- 
wianka), 3. Jaworski (AZS), 10 km, 1. Sar- 
nacki (Warszawianka) 34:28,2. 2. Szele- 
stowski (Polonia). 3. Idrjon (Polonia), Trój- 
skok 1. Sikorski (Polonia) 13,92 m. (rekord 
polski. 2, Cejzik (Polonia) 12,97 m. 3. 
Chmiel (Cracovia) 12:52,5 m. 

Drugi dzień zawodów: 

Ształetę 4X100 wygrał AZA warszawski 
w składzie Weis, Skierczyński, Trojanowski 
IL., Jaworski IL, czas 44,5. 2, AZS — Poznań, 
3. Polonia W-wa, 


W skoku o tyczce zwyciężył stary we- 
teran Adamczak, wynikiem 3,64, ustanawia- 
jąc w ten sposób nowy rekord Polski, 
Adamczak był doskonale usposobiony i nie 
wiele brakowało do osiągnięcia wyniku lep- 
szego — bowiem przy 3,70 mtr. lekko strą- 
cił poprzeczkę. 2. Wieczorek 3,45 mtr. z 
3 p. sap. Wilno. 3, Rusecki — Polonia 3,40. 
Majtkowski i Fryszczyn odpadli przy wy- 
sokości 3,30 mtr, 


Bieg 1500 mtr. wygrał pewnie Jaworski 
prowadząc prawie od początku w czasie 
407,9, Mędrzycki — Polonia zajął drugie 
miejsce. Szwarc — Warta przyszedł jako 
trzeci w czasie 4,15,9 i ustanowił rekord 
okręgu poznańskiego, Malanowski biegu nie 
ukończył, 


Do jednych z ciekawszych konkurencji 
należał bieg ną 200 mtr., który dał zwycię- 
stwo Szenajchowi (Warsz,) w czasie 22,7 
przed Gniechem z 3 p. sap. poważnie za- 
śrażającemu Szenajchowi. Na trzecim miej- 
scu znalazł się Pernak — AZS Poznań. 
Piechocki z AZS — Poznań został za dwa 
falstarty dyskwalifikowany. 
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LEKKA ATLETYKA, 


Zawody policji w Grudziądzu, 


Ciekawe i pierwsze te zawody policyjne 
odbyły się pod protektoratem prezydenta 
miasta p. Włodka, który w serdecznych 
słowach przemówił do zawodników. 

Wyniki: 400 mtr.: 1. Pomierski 65 sek.; 
2, Martewicz 72 sek, 200 mtr.: 1. Marte- 
wicz 30 sek.; 2. Pomierski 30,8 sek. 100 


JUNAK 


Ńr. 27 


konała parę Warmińskich 6:1, 6:1. W pół- 
finale o mistrzostwo Poznania Botez poko- 
nał Lotha 7:5, 6:3. W grze podwójnej 
o mistrzostwo Wielkopolski przyniósł zwy- 
cięstwo parze Foerster — Stolarow nad 
Lothem--Warmińskim 4:6, 6:0, 6:3, 6:4, 
Zainieresowanie zawodami pomimo rów- 


Komitet organizacyjny i zawodnicy Policyjnych Zawodów w Grudziądzu, 


nocześnie rozśrywanych zawodów  lekko- 
atletycznych i piłkarskich wielkie, 
Organizacja zawodów wzorowa. 
( 
T. K. S, zwycięża Olimpję 8:2, 
Tennisiści Olimpji przyjechali w skła- 
dzie: Dekowski (mistrz Grudziądza), Ko- 


mtr,; 1. Pomierski 13 sek.; 2, Martewicz 
14 sek. ; 
Kula: 1. Bartkowski 8,95 m.; 2, Pomier- 


ski 8,70 m. 


Oszczep: 1. Bartkowski 26,7 m. 2. 
Herman 25,76 m, 
Dysk: 1. Bartkowski 23,36 m; 2. Pe- 


trykowski 21,78 m, 

Rzut granatem: 1, Martewicz 45,51 m; 
2, Pomierski 43,42 m. 

Skok wzwyż: 1. Pomierski 1,30 mtr.; 2, 
Herman 1,20 mtr. 


Skok w dal: 1, Pomierski 4,76 mtr.; 2. 
Martewicz 4,11 mtr, 
TENNIS, 


Turniej Akademickiego Zw. Sportowego, 

Turniej, toczący się od dnia 3 bm. zo- 
stał ukończony ubiegłej niedzieli za wy- 
jątkiem gry pojedyńczej panów o mistrzo- 
stwo Wielkopolski pomiędzy Foersterem a 
Botezem, Z ciekawszych niedzielnych wy- 
ników notujemy zwycięstwo Lobdy nad 
Botezem 7:5, 6:3, 6:3. Warmiński i Tło- 
czyński grali wyjątkowo dobrze i zasłuże- 
nie wygrali nad parą Loth—Lobda w sto- 
sunku 7:5, 10:8, 6:0. W grze podwójnej 
mięszanej para Jędrzejowska—Stolarow po- 


morowski, Hajec, Kryzan, Lazerewicz, Lub- 
nerówna i Wilczewska. T. K, S. przeciw- 
stawił Mroczkowskiego, Zarembę, Szczer- 
bowskiego,  Stogowskiego, Mroczkowską, 
Sączewską i Orłowską, 


Spotkanie międzyklubowe składało się 
z 6 gier pojedyńczych, w tem 4 gry panów 
i 2 pań, oraz z 4 gier podwójnych w tem 2 
gry panów i 2 gry mieszane, Oto poszcze- 
gólne wyniki; Mroczkowski—Dekowski 6:4, 
6:4, Zaremba—Komorowski 6:4, 7:5, Szczer- 
bowski—Hajec 6:0, 6:3, Stogowski—Lazare- 
wicz 6:1, 6:1, Orłowska—Wilczewska 6:1, 
6:3, Lubnerówna (mistrz Olimpji)—Mrocz- 
kowska 6:4, 6:3. Zaremba Stogowski—De- 
kowski Komorowski 6:1, 6:2, Mroczkowski 
Szczerbowski — Hajec Kryzan 6:4, 6:4, 
Mroczkowski Mroczkowska—Dekowski Wil- 
czewską 6:4, 7:5, Komorowski Lubnerówna 
—gStogowski Sączewska 6:4, 3:6, 6:2. Osta- 
teczny rezultat punktowy dla TKS-u 8 gier 


wygranych i 2 przegrane. Stosunek setów 
17;4, stosunek gemów 120:70 na korzyść 
TKS-u. 


Rzut młotem: 1. Więckowski Sokół — 
Bydgoszcz 32,13, 2. Mueler, Krusche, Ender 
— Łódź 29,59, 3. Heljasz — Warta 29,41. 
Odpadł Cejzik i Górski, mieli rzuty spalone. 

W rzucie oszczepem dowolną ręką wy- 
grał Dobrowolski (AZS—Warsz.) 54,60 mtr. 
2. Buchała (Cr.) 53,26. 3. Urbaniak (Warta) 
50,90 mtr, 

W rzucie oszczepem oburącz zwyciężył 
Cena (AZS — Lwów) 85,61 mtr. (47,52 
i 38,09). 2. Szydłowski AZS — War.) 82,26. 
3. Chmiel (Cr.) 81,03. 

Trzeci dzień zawodów: 

110 mtr. przez płotki wygrał Trojanowski, 
zawdzięczając swe zwycięstwo lepszej tech- 
nice i większej rutynie o pierś przed dobrze 
się zapowiadającym Zajuszem z KS. Stadjon 
Król. Huta w czasie 16,1. Do 6 płotka pro- 
wadził Zajusz; ma on wszelkie dane by re- 
kord na 110 mtr, obniżyć, Urbaniak zajął 
miejsce trzecie dzięki dyskwalifakacji Ko- 
strzewskiego, za przewrócenie 4 płotków. 

W skoku wda! Nowak (AZS — Krak.) wy- 
grał wynikiem 7,18 i poprawił rekord pol- 
ski, Sikorski z Polonji Warszawskiej sko- 


czył 7,11, również lepiej od rekordu Polski. 
3, Chmiel (Cracovia), 


W dysku dowolną ręką wygrał Baran, 
rzucając słabiej jak zwykle — wynik 41,09 


mtr. 2, Cejzik 40,23 mtr. 3. Górski 40 mtr. 
W rzucie dyskiem oburącz zwyciężył 
Górski (Pol.), 74,44 mtr, 2. Baran 71,29. 


3. Heljasz 70,78, 

Na 400 mtr. zwyciężył Gniech z 3 p. sap. 
Wilno, uzyskując dobry czas 51,2. Ko- 
strzewski był drugim, a Piechocki (AZS— 
Poznań) zajmując miejsce trzecie udowodnił, 
że w biegu na 200 mtr, gdyby nie jego 
dyskwalifikacja również mógł Poznań liczyć 
się z sukcesem. 

Do biegu 5000 mtr. stanęło sześciu bie- 
gaczy. Zwyciężył Sawaryn różnicą około 
2 mtr. przed Sarnackim, na którym znać by- 
ło lekkie zmęczenie biegiem na 1000 mtr, 
Trzecie miejsce przypadło Nogajowi — 
z Warty, 

Sztafetę 4400 mtr. wygrała Polonia w 
składzie Cejzik—Nowakowski—Meyro—Ma- 
szewski, Czas 3,29,6. Polonia wygrała 
przedewszystkiem dzięki Cejzikowi, który 


- 


STRZELANIE. 


Eliminacyjne zawody policyjnego klubu 

sportowego Gryf w Tczewie. 

Strzelanie indywidualne z karabinów, 
dystans 200 mtr, w trzech pozycjach, tarcz 
10 pierścieniowa. 

1, post. Sz, Gajewski 86 pkt 2. 
przod, L. Grzybek 82 pkt, 

Strzelanie indywidualne z flowerów, dy- 
stans 50 m. stojąc z wolnej ręki, tarcz 10 
pierścieniowa, 5 strzałów, 

1. st. post. Skomski Sz. 40 pkt.; 2. przod. 
Stormowski M, 37 pkt, 

Strzelanie iridywidualne z 
kal. 7,35, tarcz 20 pierścieniowa, 
20 m., 5 strzałów, 

1, st, poster, Ziółkowski Kazimierz 87 
pkt.; 2. przod, Stormowski Michał 82 pkt. 

Strzeleckie zawody w Kościerzynie. 

Strzelanie z karabinów, tarcz 12 pier- 
ścieniowa, 200 mtr, pozycja stojąca, trzy 
strzały: 

1. post. J. Stefański 29 pkt. 

Strzelanie z rewolwerów, 20 mtr, stojąco, 
„arcza 20 pierścieniowa, 3 strzały: 

1. Krysztofiak Stan, 33 pkt, 

Strzelanie z broni długiej małokalibrowej, 
tarcz 20 pierśc., 3 strzały stojąc z podp.: 

1, Nowiński Fr. 41 pkt; 2, Grzenkowicz 
Jan 38 pkt, 


str. 


pistoletów 
dystans 


Mistrzostwa Armji w pływaniu 
(Początek p. str. 516.) 

400 mtr. dow. II kl: 1, kpr. Siedoń (IX) 
1:21,6; 2. ppor. Lisowski; 3. Liberski 1000 
mtr. dow. I kl: 1. szer, Schreibman (1) 
17:02,8; 2, Smołka; 3, Wiśniewski, 1000 mtr. 
dow. II. kl: 1. Siedoń 18:27,4;, 2, Grodecki 
(1); 3. Danciger (VII). 50 m. w ubraniu: 1. 
Jędrzejczyk (IX) 53,7; 2, Górnicki (VII); 3. 
Matejkowski (I). 25 m, z karabinem: 1, Ję- 
drzejczyk (IX) 25 sek.; 2. Wiśniewski (IX); 
3. Górnicki (VII), 4 X 50 m: 1. DOK. 1. 
(Warszawa) skład: Kuncewicz, Matejkowski, 
Berdyński, Schreibman 2:24,4, Czas Schreib- 
mana 30,0 sek., 2. DOK, V (Kraków); 3, D. 
O. K. VII, w składzie: Górnicki, Bojarski, 
Amborski i Kapica, 

W punktacji ogólnej z trudem zwyciężył 
DOK. L (Warszawa) 79 p. przed dość suro- 
wym technicznie DOK, IX, (Brześć n-B) 77 
p. DOK, V (Kraków) 52 p., DOK. VII (Po- 
znań) 48 p, 

Miejsce uzyskane przez DOK. VII uważać 
trzeba za dobre; tembardziej, jeżeli się zwa- 
ży, jak wybitne siły stawił DOK. I, V i IX, 
w gronie których było 2 mistrzów polskich. 


biegł doskonale, 2, AZS—Warszawa. 3. AZS 
—Poznań. Warszawkianka została na czwar- 
tem miejscu, 


W ogólnej punktacji zwyciężył AZS— 
Warszawa 37 pkt. 2, Polonia— Warszawa 34 
pkt. 3. AZS—Poznań 15 pkt, 4—5, Warta 
i Warszawiaka po 14 pkt. 6. 3 p. sap. 7 
pkt. 7. Cracovia 5 pkt. 8—11. Pogoń, AZS 
—Kraków, AZS—Lwów i Sokół Bydgoszcz, 
po 3 pkt. 12—14. Rozdzień—Szopienice, 
Stadjon—Król—Huta i Krusche Ender— 
Łódź, po 2 pkt. 


W punktacji o nagrodę „Łucznika” prof. 
Wittiga, prowadzi AZS—Warsz. 252 pkt. 
przed Polonią 245 pkt. Nie ulega już ża- 
dnej wątpliwości, że cenna ta nagroda sta- 
nie się własnością Polonji, która z 10 i 5 
boju a także w maratonie zbierze tyle punk- 
tów, które jej wystarczą do zdobycia „Łucz- 
nika". narodowym biegu na przełaj, 
który również zaliczony jest do punktacji 
tak AZS jak i Polonia większej roli nie ode- 
grają, gdyż przesądzone są czołowe miejsca 
na korzyść doskonałych długodystansowców 
„Warszawianki", 


Nr. 27 


A. C. Cadme. 


Odtąd w ewidencji figurowali ra- 
zem. Starszy ułan Socha i koń Ak- 
tor. Takie miano otrzymał Ryś w 
szwadronie. 

Po kilku dniach z dwu słormowa- 
nych już szwadronów wybrano trzy- 
dziestu obeznanych z koniem i kara- 
binem ludzi i przydzielono do półba- 
taljonu piechoty, ruszająceśo pod 
Lwów. 

Aktor rozpoczął wojenkę. 

* 


Przepowiednie kaprala Traczyka 
poczęły się sprawdzać, W ciągłych 
utarczkach i bitwach pluton wykru- 
szył się powoli. 

Z jednego patrolu przywieziono 
porucznika ze strzaskaną nogą. 

Posiłki nie nadchodziły, 

Dopiero jakoś w połowie grudnia 
nadszedł oczekiwany szwadron ka- 
walerji, piechota i kilka armat. 

Zaczęto mówić o powrocie do ka- 
dry. Jakoż po kilku jeszcze bitwach, 
m. in. szarży na Krystynopol, cała 
ekspedycja, zmieniona przez świeże 
siły, wróciła do Lublina. 

Szwadron zaś do kadry w War- 


szawie. 
* * 


* 

Nastał regularny tryb życia ka- 
drowego. Socha „fasował'* marmela- 
dę i papierosy, jak cały szwadron, 
miał tajemnicze konszachty z wach- 
mistrzem prowiantowym jak cały 
szwadron, klął, jak cały szwadron. 

Aktor wypełniał i nabrał sił. 
Zresztą nie odznaczał się specjalnie 
niczem, aż do pamiętnej środy popiel- 
cowej. 

Socha zaś coraz więcej zadurzał 
się w swoim wierzchowcu. 

— Co to za choroba mądra, — mó- 
wił nieraz z dumą do towarzyszów, 
— to nie do wiary. Drugi człowiek, 
to przez pół nie ma tego wyrozumie- 
nia. 

— Mnie, to się da w każdziutkie 
miejsce, choćby i najwięcej łechczy- 
we ruszyć, i nic nie mówi, a niech 
drugi do niego przystąpi, to zaraz 
uszy tuli i kopytami chce bić! 

— A wyjeżdżony! Bez żartów mó- 
wię, że nie wiem, czy jest w całym 
pułku taki drugi koń. 

— O masz go! W całym pułku! 
Niby mój Armiejec nie wyjeżdżony? 

— A widziałeś brachu, jak moja 
Alicja wolty robi bez cugli? 

— A Aktor, to nie? — zaperzył 
się Socha. Samemi go szenklami bę- 
dę wodził gdzie zechcę. I nie wolty, 
a zwroty na przodzie, na zadzie, 
wszystko, co chcesz, bez cugli! Ruszę 
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A za jeśo trud i znoje... 


(Ciąg dalszy.) 


łydką — idzie; schylę się chybko na- 
przód — już w galop, Ścisnę łydkami 
zmienia chód, co tylko żywnie ze- 
chcę, 

A na chytrość, to już niech żaden 
z nim się nie mierzy. Parę dni temu 
byłem koło niego, dawałem mu cu- 
kier. Aż tu wpada inspekcyjny. Dy- 
żurny melduje się, ja czemprędzej 
chowam cukier. Porucznik chodzi po 
stajni, 

— Co tu robicie, Socha? 

— Wycieram kopyta, — panie po- 
ruczniku, 

— Ej, psiakrew, cukier dajecie. 

— Niech Bóg broni, panie porucz- 
niku. Mój Aktor nawet cukru nie 
lubi. X 

— Jakto, — zdziwił się. Wyjmuje 
kawałek cukru, daje mu. Ja Aktora 
trącam. On wącha, a nie bierze. 

— Prawda, — mówi porucznik. 

— E, łżesz, draniu, nieprawda — 
rzekł któryś ze słuchających. Taki 
byłby cwany? 

— Jak Boga kocham, — zawołał 
Socha. — A w czem rzecz, chcecie 
wiedzieć? On nauczony, żeby od ob- 
cych nie brać. 

— Tak, tak moi drodzy. Takiego 
konia ze świecą szukać. Albo wczo- 
raj rano. Przychodzę, a on stoi przy 
żłobie bez kantara, — Gdzieś podział 
kantar? — pytam się. Sam się chy- 
ba nie spuścił, myślę sobie. On cho- 
lera stoi, a kantar wisi. Co jest? — 
myślę, Ażem się zamedytował, Aż tu 
w dzień Piotrowski wrzeszczy, gdzie 
jego chleb co na kołku leżał. 

— To cholery, dranie, złodzieje, 
kawałek chleba, żeby nie uleżał, Że- 
by miał zęby, rogi i pazury, to i toby 
się nie obronił, — pyskuje. 

Coś mnie tknęło. Czekaj, myślę 
sobie, już ja cię popilnuję. nocy 
włażę do stajni, warta choroba, uwa- 
liła się i śpi. Oj, żeby tak inspekcyj- 
ny, — myślę sobie. Przyczaiłem się 
w kącie i patrzę. Aktor stoi jakby 
nigdy nic. Za jakie pół godzinki za- 
czyna trząchać łbem. Trzącha, trzą- 
cha, aż kantar zleciał, Dopiero cho- 
roba amerykańska wyłazi na stajnię 
i obwąchuje kąty. Przyszedł do war- 
ty, obwąchał kieszenie. Wszystkie 
obroczniki to samo. Całą stajnię bech 
oblazł. Aż ja z kąta wychodzę. On 
stanął. 

— A ty, zbuku, — mówię do nie- 
go, to kantar masz za duży, i nic nie 
mówisz? W dzień go nie zrzucasz, 
żeby nie widzieli? Dopiero w nocy? 
Jak ci go nie zacznę rugać! On zaraz 
na miejsce. To mówię wam sumien- 
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nie, o trzy dziurki miał kantar za- 
duży, widzicie? Taka bestja mądra! 

Socha odetchnął. Ułani spojrzeli 
na konia . 

— Aktor! — krzyknął Socha. 

Koń cbejrzał się i popatrzył na u- 
tana. 

— Widzicie, jaki mądry, byczy 
ogon? — zawołał Socha z triumfem. 

— E, to samo i mój Ametyst po- 
trafi — rzekł Piotrowski, 

— I moja Azalja też — dodał 
inny. y 

— A to potrafią? — odpowiedział 
Socha. — Aktor, leżeć, lioża, Aktor. 

Koń zebrał nogi pod siebie i legł 
na słomie, 

— Widzicie? No? Potrafią? — ga- 
dał Socha rozpromieniony, 

Ułani, zbici z tropu, milczeli. 


— Rzeczywiście, — odezwał się 
Sieniawski do Trzaski, — Konie, to 
wyjątkowo inteligentne stworzenia, 

— No, co znowu, — zaoponował 


prawnik. — Nie więcej niż psy, koty 
i inne, 

— W każdym razie ja swego 
Amilkara zaczynam od jutra uczyć 
kłaść się. 

— A ja nie. 

— Nie wierzycie w inteligencję 
swej Agrafki? 

— Nie to, — uciął dotknięty ju- 
rysta. Mam inne sprawy. Zresztą je- 
stem w trakcie przeniesienia do pod- 
chorążówki. Nie warto zaczynać. 

* 5 * 


Jednakowoż dopiero w sławną 
środę popielcową cnota Aktora zaja- 
śniała w całej pełni. 

Oto przy porannem czyszczeniu, 
Podkowiak, który od rana był czegoś 
zły, a czyścił konia zaraz za Sochą, 
pchnął Aktora pięścią w bok, aż się 
koń zachwiał. 

Socha wpadł w złość, 

— Czego go bijesz, co ci winien? 
Chcesz, żebym ci zęby porachował, 
co? 

— Milcz, byczy ogonie, pókiś ca- 
ły, bo ja cię... 

— Ja ci.. — wrzasnął Socha w 
pasji i dopadłszy Podkowiaka, trza- 
snął go w szczękę, aż się rozległo. 
Porwali się za łby. 

Nagle stała się rzecz nieoczekiwa- 
na. 
Aktor, wydawszy dziki kwik, 
szarpnął potężnie łbem i zerwał po- 
stronek, jak nitkę. Po chwili trzymał 
zębami za kołnierz Podkowiaka i 
straszliwie wspięty na zadzie, usiło- 
wał go rzucić sobie pod nogi. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Egzotyczny powieściowy fragment lotniczy 
(Prawa autorskie zastrzeżone.) 


JUNAK 


Nr, 27 


M. D. SZCZUDŁOWSKI. 


Ilustrował Grinow. 


SĘPY POWIETRZA 


{Ciąg dalszy.) 


Na dworze zaczęło świtać. 

Przed bramę hotelu, podjechała oczekująca ich li- 
muzyna, 

— Dokąd? — zapytał szofer, otwierając drzwi sa- 
mochodu. 

— Lotnisko — brzmiała odpowiedź. 

Po chwili samochód pędził już po pustych jeszcze 
ulicach, budząc ze snu mieszkańców tubalnym rykiem 
klaksonu,') którym posługiwał się niemiłosiernie szofer, 
skręcając z ulicy w ulicę. 

Wkrótce znaleźli się poza miastem, skąd już było 
widać hangar i stojący przed nim płatowiec. 

Pilot Burne stał oparty o skrzydło, czekając na 
przybywających pasażerów. 

Gdy automobil stanął obok płatowca, mechanik, 
który w międzyczasie wyszedł z hangaru, otworzył 
drzwi, prowadzące do jego wnętrza. 

Hempton i reszta zajęli natychmiast miejsca, w wy- 
godnych. fotelach, owijając się pledami, 

— Teraz pilot zajął swe miejsce przy sterach i po 
krótkiej próbie naprawionego już silnika, płatowiec 
uniósłszy się, poszybował w drogę powrotną, kierując 
się na północ. 

Podróż odbywała się tym razem bez przeszkód, to 
też samolot znalazł się po godzinnym locie, na lotnisku 
macierzystem. 

Tu oczekiwał na podróżnych mały firmowy auto- 
bus, który odwiózł ich natychmiast do domów. 


CZĘŚĆ VI. 
Przygotowania. 


Nazajutrz, gdy Allhambra opuściła Tia Juana, pi- 
loci, zrealizowawszy uprzednio czek w banku, zaopa- 
trzyli się przedewszystkiem w aparat radjoodbiorczy. 

Drugą i następną troską, było zakupienie benzyny 
ismarów, I to, dzięki posiadanej obecnie gotówce, zo- 
stało pomyślnie załatwione. 

Teraz należało zakupione towary przetransporto- 
wać w pobliże podnóża góry, aby potem już bez świad- 
ków, własnemi siłami przenieść je do jej wnętrza. 

Całą też resztę przedpołudnia, stracili na bezowoc- 
nych poszukiwaniach. Dopiero Antonio, który udał się 
na peryferje miasta, aby tam spróbować szczęścia w 
wynajęciu furmanek, powrócił po kilku godzinach z po- 
myślnym rezultatem. 

Po długich targach, udało mu się wynająć kilku 
miejscowych indjan wraz z podwodami, którzy za sowi- 
tą zapłatą, zgodzili się przewieść żelazne beczki i inne 
materjały, na miejsce, które im wskażą piloci. Trans- 
port rozpoczynał się dnia następnego, 

Celem odwrócenia uwagi podejrzliwych woźniców, 
Antonio przedstawił się im jako przedsiębiorca rolny, 
mający zamiar obrabiać rolę zapomocą pługów mo- 
torowych, w niedalekiej odległości od wulkanu. 

Rano załadowano transport i wozy pociągnęły na 
zachód, opuściwszy Tia Juana, Piloci stanowili straż. 


1) Klakson — elektryczny przyrząd, służący do dawania sy- 
gnałów ostrzegawczych. 


Black jechał na przodzie, Antonio i Jim zamykali 
pochód. 

Droga kołowa, prowadząca w większej części po 
wertepach, wymagała conajmniej dwudniowej wytężonej 
podróży, aby móc dotrzeć w okolice wulkanu. 

Początkowo szosa, po której szły wozy, ciąśnęła się 
wśród pól, zasadzonych kukurydzą, która tu dochodziła 
prawie do trzymetrowej wysokości, Pola trzciny cu- 
krowej zdarzały się też nierzadko, Ponieważ Indjanie 
posiadali dobre muły a droga była możliwą, więc posu- 
wano się dość szybko. 

Około południa wozy dotarły do wioski, 
postanowił jednak, aby jechać dalej, 

Niedługo znaleziono się na pięknej polanie, otoczo- 
nej wieńcem drzew cyprysowych. 

Tu postanowiono się zatrzymać. 

Mułów nie wyprzęgano, lecz zwolniwszy nieco 
z uprzęży, podsypano im obroku. Woźnice usadowili 
się w cieniu drzew i poczęli popijać słynne tu pulco’) 
prześryzając chlebem, 

Piloci wyciągnęli konserwy i podgrzawszy je na 
roznieconym do tego celu ognisku, posilali się również. 

Południe nadchodziło z całym swoim skwarem, 
który czynił pobyt na wolnem powietrzu nieznośnym. 

Słońce prażyło potężnie, nadchodził żar, Nie po- 
zostawało nic innego, jak wyprząc muły, samym zaś uło- 
żyć się do wypoczynku w cieniu drzew. 

Tak też zrobiono, 


Przerwa w podróży trwała z tego powodu aż sześć 
godzin. Dopiero, gdy słońce zniżyło się znacznie na ho- 
ryzoncie, zaś krwawe jego promienie nie posiadały już 
swej mocy, piloci zbudzili na pół przytomnych od uży- 
cia pulco Indjan, pomogli zaprzęgnąć muły i karawana 
ruszyła w dalszą podróż. 

Droga ciąśnęła się teraz dość monotonnie. Prze- 
jeżdżano naprzemian lasy, już to liściaste, już to kaktu- 
sowe. 

Szczególnie lasy, złożone z kaktusów organowych, 
ciągnęły się całemi nieraz milami. 

Bywało też, że lasy znikały zupełnie i droga pro- 
wadziła poprzez kamienne pola, wskazujące na wybit- 
nie wulkaniczny grunt. 

dali na horyzoncie, widać już było śmiałe kon- 
tury gór. Przejeżdżano już teraz częściej poprzez ka- 
mieniste pola, Rozpoczynał się teren więcej dziki. Mo- 
żna było rozróżnić rosnące wśród zwałów kamieni, tu 
i ówdzie, karłowate drzewa meskitowe?*) i jukkowe*). 

Jednakowoż trafiały się jeszcze rzucone na to dzi- 
kie tło agawy i kaktusy, 

Tak posuwając się, minięto jakąś opuszczoną już od 
lat kopalnię, która gruzami budynków świadczyła o nie- 
gdyś kwitnącem tu życiu. 


Antonio 


2) Pulco — rodzaj napoju alkoholowego, ulubionego przez 
Indjan meksykańskich. 

J Drzewo meskitowe — rośnie w Meksyku, szczególnie na 
kamienistych gruntach pochodzenia wulkanicznego, 

$) Drzewo jukkowe — analogicznie do meskitowego. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Czcionkami Drukarni Państwowej w Poznaniu, 610. 29. 


Boisko dla rozrywek umysłowych. 


Rozwiązanie zadań należy wysłać naj- 
dalej w poniedziałek, dnia 22 lipca 1929 r. 
pod adresem: Szaradzista Fontana, Poznań, 
św. Wojciech 16. 

Wskazówkami chętnie służę, 


212. Aż się radowała dusza! 
Podsłuchane na PWK, 


To córeczka jest Waszecia? > 
-— To najmłodsza Drugatrzecia, 
Co córeczka dziś dostała? 

— Ot, trzysiódma, z gumy cała. 
SA kolejką już jeździła? 

— Sześćsiedmno sobie zbiła. 
Starsza córka jak się zowie? 

— Araztrzecia, jest we Lwowie. 
Zdrowie! Co tu pływa na dnie? 
— Piątyczwarty -— wspak — paradnie! 
Która córka jest do wzięcia? 

—- Ja wypięćsześć szukam zięcia. 
A mnie żony trzeba nagle, 

— Jegomości w głowie dwagle. 
Szszóstecztery niema rady! 

— Kelner, płacić! dwa obiady! 
Tatku, zaproś tego pana! 

— Patrzcie, Dwatrzy zskochana!! 


Kierownik: Marjan Fontana. 


Nagroda za trafne rozwiązanie wszyst- 
kich zadań: kwartalny abonament „Junaka”, 
Rozwiązanie zadań, imienny wykaz traf- 
nych rozwiązań i wynik losowania podamy 
w numerze 30. 


213. Dwuznacznik dwuzetóskowy. 


a) Chciałem ją widzieć 
Na uroczystości, 
Szczęście, żem całe 
Przyniósł do dom kości, 

b) Nie mam złociszów, 
Piwo to marzenie, 
Więc muszę pod nią . 
Ugasić pragnienie, 


214. Niebywały ruch uliczny. 


W drugą i pierwszą 
ażdy z nas się zmieści, 

Trzeci, wspak pierwszy 

Sprawia ci boleści, 

Druga wspak z pierwszą 

Jest wytworem druku, 

Całość się rodzi 

Codzień wśród kul stuku, 

Lecz czasem smutne 

Powoduje skutki: 

Leżysz na ziemi 

Choć nie piłeś wódki. 


Przyjaciół naszego „Boiska” upraszamy 
o zjednywanie nam nowych Uczestników, 

W sprawie nagród szaradowych proszę 
się zwracać wprost do Administracji „Ju- 
naka”, 


215. Wojna domowa 
w Szaradzistanie. 


szaleje w dalszym ciągu. Fierwsze osobi- 
stości ze szczepu Sylab wyemigrowały do 
Europy, aby zwiedzić słynną Pewukę, 
Foniżej podajemy pod a) znaczenie ca- 
łych wyrazów, a pod b) znaczenie wyra- 
zów _zniekształconych przez emigrację 
pierwszych Sylab. 
1a. Do obiadu Kasia niesie, 
b. Sarenka szuka po lesie, 
. Na niej gra Jaś zakochany. 
b. Pszenicą złocą się łany. 
To jest coś prosto od krowy, 
b. Szukaj, gdy list już gotowy, 
. Profesor kroczy po swoim wykładzie, 
b. Kup kilo cukru, znajdziesz to na ladzie, 
„ Pływa sobie w falach Warty, 
b. Śmiałby się, gdy dobre żarty, 
. Nasi już Moskali piorą, 
b. W ogrodzie znajdziesz ich sporo, 
. Boję się, co świat na to powie?! 
b. Drzewo, parasol ma na głowie, 
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Rekordziści szybkości, 
Dla Poznania: P, Ada Jastrzębiec (godz. 
9), a dla kraju Por. Czesław Gulczyński z 
Jarocira, (godz, 20 m, 45). 


Rozwiązanie zadań z nr. 24. 

199, Chwa-li-sze-wo. 200. Kora, korba, 
piła, kpiła — pan, plan — szara, szarak — 
bat, brat — moda, morda — Sara, sarna — 
kasa, Kasia — doba, dobra — laga, blaga — 
Baon, balon, 201, Podlasie i Pomorze. 202, 
Wa-le-ry. 

Ogółem nadesłano rozwiązań 41, w tem 
trafnych 25, 

Trafne rozwiązania 'nadesłali: Z Pozna- 
nia: Pp. Ada Jastrzębiec (pierwsza), M. 


Fribes, M. Ilska; J. Klinkówna, L. Konar- 
czak, K, Kunzendori, W, Kwapiszewska, A. 
Mikołajczak, J. Morkowska, W, Morkow- 
ska, J. Moskal, B. Nadolny, L. Owsianow- 
ska, I. Raszewska, J. Siemianowski, B. 
Sutarski, Z. Swędrzyńska, K, Woźniak i A. 
Zachuta. 


Z kraju: Pp. Doktorowa Helena Opie- 
lińske ze Środy (pierwsza), Z. Wituska z 
Żabikowa, M. Orsztynowicz z Puszczyko- 
wa, K, Morkowski z Naramowic, Z, Ada- 
musówna i E, Rydlewski: z Jarocina, 


Nagrodę tj. kwartalną prenumeratę „Ju- 
naka” przyznał les P, Jucie Morkowskiej, 
Pcznań, ul. Strzelecka 33. 


Komunikat, 
Staramy się umieszczać zadąnia coraz 
łatwiejsze — musimy jednak od czasu do 


czasu dawać i trudniejsze zadania, a to ze 
względu na niejednokrotnie wyrażone ży- 
czenia bardziej rutynowanych  Uczestni- 
ków, i 

Ponownie zwracamy uwagę Szanownych 
Uczestników, że aulor szarad z miłą chę- 
cią udziela za nadesłaniem znaczka poczto- 
wego wskazówek, umożliwiających rozwią- 
zanie trudniejszych zadań, 


` HUMOR 


Na ćwiczeniach. 

Sierżant widząc, że jeden z rekrutów 
ciągle chybia, woła do niego: 

— Hej, rekrucie! Z dziesięciu strzałów 
nie trafiłeś ani jednego. Masz tu jeszcze 
jeden nabój, idź za krzaki i strzel sobie 
w łeb! 

Rekrut, po pięciu minutach wraca: 

— Bardzo mi przykro, panie sierżancie, 
ale znów chybiłem! 


~ $ * 


Słońce czy księżyc, 


Nauczyciel: — Janku, co dla nas jest 
ważniejszem: słońce, czy księżyc? 

Janek: — Oczywiście księżyc, 

Nauczyciel: — Dlaczego? í 

Janek: — Ponieważ księżyc świeci w 


nocy, kiedy ciemno, a słońce w dzień, kiedy 
i bez niego jest widno, 


* 
* * 


Pokazał na przykładzie, 
— Heniu, dlaczego Staś płacze? Co mu 
zrobiłeś? 
— Nic, proszę mamy. Ja mu tylko poka- 
załem, jak ma zieść swoje ciastko, 
+ a * 


Na spacerze. 
— Czy pan, panie Grzesiu, chciałby słu- 
żyć w marynarce? 
marynarce? Owszem, panno Ma- 
rjanno i w kołnierzyku też, 


Ma szczęście. 

— Wiesz, ten Szymon z drugiej kompanii 
to ma zawsze szczęście. 

— Co ty mówisz? 

— Siedział w pace przez trzy tygodnie 
o suchym pysku. 

— To gdzie tu szczęście? 

— Ba, ale przez ten czas deszcz ci lał 
jak z cebra, a on sobie przynajmniej kamaszy 
nie zamoczył, 


A 


A WNE R OCZNA 
RY ZIE 
Finisz maratonu, 
* 0%. 
— Panie majorze! Podczas wojny ura- 
towałeś mi pan życie! 
— Jakże to było? 


— Uciekłeś pan, a ja za pańskim przy-- 
kładem, 


Za kulisami w Pikutkowie, 


— Powiąadam wam — chwali się tragik 
z pod ciemnej gwiazdy — we Lwowie to 
mnie raz z teatru na rękach wyniesiono, 

— Co kolega mówi? — odpowiada ko- 
mik, — Toś kolega musiał być wtedy 
zdrewo urżnięty. 


* a * 


Sędzia do oskarżonego: 
— Jesteś oskarżony o kradzież dwu- 


dziestu dwu tuzinów chustek do nosa, Co 
masz na swoje usprawiedliwienie? 

Oskarżony: 

— Miałem katar, wysoki sądzie... 

* y * 

Hrabia: — Dziwię się, że w takim stanie 
opilstwa nie zabierają cię na policję? , 

"Służący: — Zabierają mnie, ale puszcza- 


jąl zaraz, 

— A to dlaczego? 

— Bo ja się zawsze legitymuję biletem 
wizytowym pana hrabiego. 


* + * 


Zachwycony, 

-— Jakże się panu podoba budzik, który 
żena pańska u mnie kupiła? 

=— Okrutnie mi się podoba, 

— Z początku nie był pan z niego za- 
dowolony, 

— Tak, ale od miesiąca jestem nim za- 
chwycony, bo się zepsuł i nie dzwoni, 


U bezdomnych. 

— Jakże wam tam w tej nowej Połsce? 
— zapytał ktoś mieszkańców  przytułków 
miejskich, 

— Zupełnie, jak w niebie. 

— Co mówicie? A dlaczego? 

— Nic nie jadamy i nic nie pijemy. 

* 


Uczciwość, 

— Uczciwość, mój kochany, bywa zaw- 
sze dobrze zapłacona. 

— Jak to rozumiesz? 

— Wczoraj złapałem psa, a ponieważ 
nikt nie chciał go odemnie kupić, zwróci- 
łem go właścicielowi i dostałem 2 złote. 

* 


- W komisarjacie. 

— Jak się pan nazywa? 

— Nazywam się Krótko. 

— Ja się nie pytam, czy długo, 
czy krótko, tylko jak? 

— Mówię panu: 'Krótko. 

— Do ciężkiej cho... Gadasz pan, 
czy pan nie gadasz, jak się pan na- 
zywasz? 

— A ja panu odpowiem do jesz- 
cze cięższej cho.. że się nazywam 
Krótko Marcin i już. 

* 


Niski hotel, 
Podróżny do portjera hotelu: Ja- | 
kie są ceny pokojów? | 
— Na pierwszem piętrze 30 zł, na || 
drugiem 25 zł, a na trzeciem 20 zł, “ 
— Dziękuję — mówił gość i wysj 
chodzi, 
— (Czy ceny są za wysokie? — 
pyta portjer. 
— Nie, mój panie, 
jest za niski, 


tylko hotel 
* 


W obliczu śmierci. 

Wojciech, stary gospodarz, ciężko chory, 
czując, że się zbliżają jego ostatnie chwile, 
robi testament, 

— Te dwa morgi za łąkę zapisuję Ant- 
kowi... 

\ — Możebyś zapisał je Marysi — przerywa 
żona, 

— Powiadam, że Antkowi! — Marysi za- 
pisuję łąkę... 

— A dyć łąkę lepiej już Zośce.., przerywa 
znów żona, | 

— Powiedziałem Maryni! — Zośce to pół 
morga za górką! 

— A dyś za górką lepiej Michałkowi — 
przerywa znów żona... 


A do kroćset tysięcy — woła oburzony 
Wojciech — kto tu właściwie umiera, ja, — 
czy ty! 

* 
U harpagona. 


— (oś pan taki przygnębiony? 

— Śniło mi się, że zgubiłem pięćdziesiąt 
groszy. 

— Czego się martwić. Toć io tylko sen. 

— No tak, ale gdyby to była prawda? 


CENA OGLOSZEŃ 
Cała strona , . 


Jlustr. kolumna opisowa 


Abonament przyjmują. 
Komitety W. F, i P. W. woj. poznań- 
skiego i pomorskiego, wszystkie urzędy 

pocztowe i administracja „Junaka“, 


JĄCE Sai 


Porozumieli się, 
Za czasów okupacji niemieckiej rozma- 
„wia sobie dwóch kmiotków. ` 
— Zawsze to za Ruska było lepiej, jak 
za Germańca, Macieju: człowiek się łatwiej 
rozgadał z nim, boć zawsze ludzki język 
rozumiał, a ten ani w ząb. 
— Gadacie, Ignacy! 


I z tym się można 
rozśadać, 


Chcecie to spróbujemy z tym, co 


przy kancelarji stoi, 

— A no, spróbujmy. 
„, — Słuchajcie-no, 
łujta mnie gdzieś! 

— Was? — powiada Niemiec. 

— A no, juści — mnie. A widzita, Igna- 
cy, zrozumiał szwabisko! 


panie starszy, poca- 


Grunt to równowaga! 


Szczęściarz. 

Żona Lopka Wanzmana wyprała raz jego 
koszulę i wywjesiła na sznurze przed do- 
mem, dla wyschnięcia, Wracając do domu 
wieczorem, Lopek zauważył w ciemnościach 
ruszającą się białą postać. 

— Złodziej nie wymknie mi się, — rzekł 
do siebie i wyjąwszy rewolwer z kieszeni, 
strzelił dwa razy. Zbliżywszy się, zauważył, 
że przedziurawił swą własną koszulę. 


>= O, Boże! — zawołał, — jakież szczę- 
ście, że nie byłem w niej! 
* 


Pod kościołem, 
A ileż wy godzin żebrzecie? en 
— Ze trzy godziny dziennie, tylko w nie- 
dziele i święta trzymam się obowiązującego, 
ośmiogodzinnego dnia pracy, 


Z miasta, 


Na nowowybudowanej kamienicy jakie- 
goś piekarza ktoś nalepił karteczkę z na- 
stępującym wierszykiem: 

Popatrzcie, ludzie, na te ogromy, 

Jaki bogaty każdziutki ćwieczek, 

Tak rosną w górę olbrzymie domy 

Z nietrzymających wagi bułeczek. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA i 


Centrala: POZNAŃ, UL. BABIŃSKIEGO 2 — Telefon 59-09 
Filja: TORUN, OKR. URZAD W.F. i P.W. przy D.O.K.VIII — Tel. 144 


REDAKTOR NACZELNY POR. MARJAN GRODZKI - POZNAŃ. 
hu e E c” |=: REDAKTOR NA WIELKOPOLSKĘ MIECZ. GRODZKI - POZNAN. 
& A SĘ REDAKTOR NA POMORZE JANUSZ WIELOWIEYSKI - TORUN. 


Odpowiedzialni za dział wielkopolski: Mieczysław Grodzki, za dział 
pomorski: Janusz Wielowieyski, za dział Sportowy : Tadeusz Paczkowski. 


Rękopisów i zdjęć nie zwraca się. 


WYDAWCA: WOJEW. KOMITET W. F. i P. W. W POZNANIU, 


Czcionkami Drukarni Państwowej w Poznaniu, 


Słyszał... 
— Panie Nowobogacki, znalazłem świetny 
obraz Rubensa! 
— Rubensa? A 
z tych... Rembrandów? 
* 
Ciekawa. 


Pani domu (zaglądając do śpiżarki): — 


tak, słyszałem, To 


Marysiu, czy to Marysia zmieniła swego 
obecnego artylerzystę na głodniejszego? 
* 

Jak daleko. 


— Gospodarzu, daleko stąd do Wólki? 
— Teraz sześć kilometrów, Dawniej było 
osiem, ale wiatr dwa kilometry obalił, 
* 


Na’ Starem Mieście. 


— Pedam pani, córka tej małpy, 
Pstrykalskiej, to taka zezowata, że 
jak płacze, to łzy jej po gębie na 
krzyż lecą. 

* 


Na Górczewskiej, 
— Panie, co tam za wrzaski w tej 


knajpie? — zapytuje  przechodzeń 
stróża nocnego. 
— Pi, wiadomo. Albo piją ja- 


kiegoś gościa zdrowie, albo kogo za- 
rzynają. Nic jenszego być nie może. 
* 


Uradowany. 
— Czy poszłabyś w twej starej 
wieczorowej sukience do teatru? 
— Przenigdy! 
— Chwała Bogu! Domyśliłem się, 
że nie pójdziesz, i dlatego też kupi- 
łem tylko jeden bilet. 


Podczas kłótni, 


— Co? Pan chce się porównywać ze 
mną? Komika! Nie, panie, takim draniem, 
jak ja, to pan nie byłeś i nigdy nie bę- 
dziesz, choćbyś się pan na samym czubku 
łba postawił, Z 

— Jaka jest różnica pomiędzy fotelem 
bujanym, a mrowiskiem. 

— Nie wiem. 

— Nie wiesz? To siądź na mrowisku, 
potrwaj tak kilka minut, a dowiiesz się, 


* 
W knajpie. 

— Co mi pan tam gada o Kiedrzyńskim, 
albo o Krzywoszewskim, a nawót i o sa- 
mym panu Lorentowiczu? Nikt nie jest tak 
bliskim sceny polskiej w Warszawie jak ja. , 

— A czemże pan jest? 

— Suflerem, panie kochany, sułlerem. 

* 


Na Marszałkowskiej. 
— Panie Nowobogacki, dokąd to pan 
idzie? 
— Do jubilera. 
— Po co? 
— Będzie mi przymierzał łańcuch do ze- 


śarka. 


CENY PRENUMERATY 


Półrocznie . . . . 
Kwśrtalnie . . 
Miesięcznie 

Numer pojed.. . . 


Konto P, K, O. Poznań 204490, 


Konto Bankowe: 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
w Poznaniu, 


Skrytka pocztowa 367. 


